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Odsłonięcie sztandaru 
Dzielnicy Wodnej N, P, R. 


Zarząd Dzielnicy Wodnej NPR 
podaje do wiadomości członków 
NPR, że w dniu 22 b. m. o godz. 
10 rano odbędzie się odsłonięcie 
sztandaru Dzielnicy Wodnej w sali 
Poznańskiego (ul. Ogrodoważ18), 

Na uroczystość zaprasza się 
Wszystkich członków N.P.R. 
REED OO 


Wielki Wybór Mebli 


wyściełanych pokojowych 
oraz biurowych 
na dogodnych warunkach 


A. W. Sierakowiak 


RZGOWSKA Ni 4. 


Wielka Konkurencja! 
ul, Główna 84 ' ’ 

Wika Na raty in pów | 

m wurunkach najdogcuniejszych: 


garderobę męską, damską i dziecięcą, 
Zamówienia wykonywuje w ciągu 
3 dni we własnej pracowni. 


Ceny konkurencyjne! 


wyścielanych gabinetowych 
1 biurowych na dogodnych 
warunkach 


F. Nasielski 


2. Rzgowska 2. 


FARTUCHY 


bluzki i halki z towarów własnych, 


| a więc gwarantowanych kolorów po- 


leca hurtowo i detalicznie praco- 
wnia fartuchów 


AL SZMLD'L 
Zgiorska Me 45, 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


WODKI 


Wino, likiery w wielkim 
wyborze poleca 
SKŁAD WIN 
BŁ. Nowakowskiego | 
uł, Zgierska N: 39. 
MIŚ 


p Siówaccyckaniom | wazel- 
Ua ja: kiego rodzaju toabyincjom 
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W piątek d. 27 b. m. o godz. 7 
wieczorem w Klubie (Piotrkowska 
91) odbędzie się posiedzenie szer- 
szego Narodowego Robotniczego Ko- 
mitetu Wyborczego. 

Na zebranie to mają wstęp: 

1) Członkowie Zarządu Okręgo- 
wego Narodowej Partji Robotniczej. 

2) Członkowie ścisłego Narodo- 
wego Robotniczego Komitetu Wy- 
borczego. 

3) Delegaci dzielnic i kół or- 
ganizacji NPR: Górnej i Bałuckiej 
po 8, pozostałych dzielnic i kół po 
2-ch, 


Łódź, 22 kwietnia 1923 r. 
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Kaida nowa podwyżka obo- 
mę uż przyjęte ogłosze- 
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Labranie Narodowego Robotniczego Komitetu Wy borczogo 


4) Delegaci Polskich Związków 
Zawodowych: Pracy—5; Budowlane- 
go i Zelaznego po 3-ch, pozostałych 
po 2-ch. 


5) Po 2-ch delegatów od za” 
przyjaźnionych Stowarzyszeń Współ- 
dziełczych, 

Ze względu na ważne sprawy, 


pomiędzy innemi ustalenie kandy- 
datur na radnych N. R. K. W., o- 


becnośó wszystkich delegatów obo- 
wiązkowa. 


Hardowy l DINICZY linii Wiary 


Polacy i 


Zwalczana przez nas, przedsta- 
wicieli polskiego ludu pracującego, 
Rada Miejska m. Łodzi za jej szko- 
dliwą dla polskiej kłasy robotniczej 
działalność została rozwiązana. O na- 
szym stosunku do rozwiązanej Ra- 
dy Miejskiej ludność m. Łodzi jest 
dokładnie poinformowaną: nie mo- 
gac, znalazłszy się w mniejszości, 
przeprowadzać uchwał, zgodnych z 
interesem polskiej klasy robotniczej, 
nie mogąc powstrzymać większości 
rządzącej od ulegania wpływom ży- 
dowskim, szkodliwym dla polskości 
naszego Miasta, ustąpiliśmy z Rady 
Miejskiej, chcąc tym sposobem 2a- 
dokumentować wobec ludności, że 
klasa pracująca niczego dobrego od 
obecnego składu Rady miejskiej o- 
czekiwać nie mogła, 


Półtoraroczne istnienie »dekom- 
pletowanej Rady stwierdziło zupeł- 


ną słuszność naszych zarzutów. Qo- | 


spodarka miejska została doprowa- 
dzona do kompletnej ruiny, intere- 
sy partyjne i osobiste wzięły górę 
nad interesem polskiej klasy pracu- 
jącej, w Radzie Miejskiej rozpano- 
szyły się żywioły wrogie polskości 
naszego miasta, odpowiedzialne sta- 
nowiska oddano w ręce nieodpo- 
wiednie, a temsamem zahamowano, 
a nawet zlikwidowane działalność 
potrzebnych dla ludu pracującego 
wydziałów, jak budowniotwo oraz 
zaprowlantowanie. 

* Nowa Rada Miejska otrzymuje 
EW LE bardzo ciężki spa- 
dek! 

Należy wrtiężyć wszystkie siły, 
wybrać ludzi ofiarnych, energica- 
nych i zdołnych, by gospodarkę 
miejską z obecnego katastrofalnego 
stanu wydźwignąć! 

Klamią ci, którzy twiordcą, ža 
obojętną jest rzeczą, czy wójdą do | 
Rady. ludzie pracy, czy toż z prasy 


Polki, Robotnicy i Robetnice m. Łodzi! 


ludzkie żyjący, byleby byli zdolni 
„fachowi*. 

Ludność robotnicza m. Łodzi 
musi wybrać przedstawicieli klasy 
pracującej, bo tylko oni icn inte- 
resów ekonomicznych i gospodar- 
czych bronić będą. 

Ludność miasta Łodzi musi 
wybrać tylko takich, co polskości 


| naszego Miasta na 'szwank nie na- 


rażą. 

Idąc do Rady pod hasłem obro- 
ny polskości naszego Miasta, obro- 
ny interesów klasy pracującej, po- 
stawimy sobie za cel następujące 
zadania. 

1) Stać na straży interesów 
polskości naszego Miasta, bronić 
go od zachłunności żydowsko-nie- 
mieckiej. 


2) - Wskrzesić działalność Wy- | 


działu Zaprowiantowania dla walki 
z paskarstwem i wyzyskiem w ce- 
lu obniżenia artykułów pierwszej 
potrzeby jak chleb, cukier, węgiel, 
mięso, tłuszcze i ziemniaki.” 

3) Pchnąć na realne tory 
sprawę budowy nowych domów 
oraz wykańczania rozpoczętych, 
prowadzić budowę gmachów szkol- 
nych, by choć w części zapobiedz 
bliskiej katastrofie mieszkaniowej. 

4) Sprowadzić na właściwe 
tory stosunek do przedsiębiorstw 
miejskich, starając się przejąć je 
na rzecz miasta, w żadnym zaś wy- 
padku nie dopuszózając do pogor- 
szenia obeenego stanu posiadania 
Miasta naszego w tym wzgłędzie. 

5) Pogłębić i ulepszyć wa- 
runki pracy w szkolach miejskich 
powszśchnych, zwracając baczną 
uwagą na zaniedbaną gospodar- 


czą strone Orar hyglene lokali 
szkolnych.! 
6)  Prowadcić zjetematyczną 


pozbawioną partyjaych celów pracę 


„obsadzić 


w nauczaniu pozaszkolnem, rozsze- 
rzyć działalność kursów dokształca- 
jących. 

7) Podnieść kulturę ludności 
pracującej przez odpowiednie pro- 
wadzenie miejskiego teatru, kon- 
certów i kinematografów., 

8) Dążyć do zapewnienia cal- 
kowitej opieki nad sierotami i star- 
cami, pozbawionymi możności za- 
robkowania. 

9) „Postawić na odpowiednim 
poziomie dział sanitarny, stawiając 
sobie za cel walkę z brudem, 
gruźlicą i chorobami wenerycznemii. 

10) Zapewniając pracownikom 
miejskim odpowiednie uposażenie, 
stanowiska w Zarządzie 
miejskim przez ludzi sumiennych, 
uzdolnionych, energicznych, znosząc 


„cały szereg suto płatnych synekur. 


11) Wyzyskać wszystkie źró: 
dła dochodu z opłat podatków : 
przedsiębiorstw miejskich, by dą- 
żyć do wprowadzenia w możliwie 
niedalekiej przyszłości równowagą 
PUB OWC 

12) Unikając podatków po- 


| średnich konsumpcyjnych na arty: 


-a 0 


kuły pierwszej potrzeby, starać sią 
uzyskać odpowiednie dochody ze 
źródeł właściwych: przemyslu i han- 
dlu,.w przeważnej części od klasy - 
posiadającej 

13) Dążyć do uzyskania kredy- 
inwestycyjnych dla rozpoczę- 
cia robót około kanalizacji, wodo- 
ciągów, przejęcia i rozszerzenia 
zgodnie z interesem klasy pracują- 
cej istniejących przedsiębiorstw u- 
żyteczności publicznej, jak gazownia, 
tramwaje i inne. 

Wyszczególniliśmy tu  najpił- 
niejsze tylko zadania samorządu m. 
Łodzi; jak zawsze, tak i obecnie nie 
łudzimy Was, obywatele i obywa- 
telki, nieziszczalnemi w najbliższym 
czasie obietnicami. 

Należy naprzód wydźwignąć 
miasto z tego strasznego położe- 
nia, w jakim sią obecnie znajduje 
d to jest, mówimy otwarcie i szcze- 
"rze, zadanie „trudne, wymagające 
masy energji, trudu i poświęcenia. 

© Tylko przy Waszem, ludzi pra- 
cy, poparciu przyszła Rada Miejska 
będzie mogła sprostać ciężkim t od- 
powiedzialnym zadaniom. 

A więc odrzućcie interes par- 
tyjny i osobisty! Zwartą ławą so- 
lidarnie głosujcie według sumień 
Waszych, by zapewnić zwycięstwo 
ludziom uczciwym, ofiarnym, Wa- 
szym wypróbowanym, w złej i do- 
brej doli przyjaciołom, Miejcie na 
uwadze tylko dobro narodu pol- 
skiego i dobro polskiego ludu ro- 
boczego. 

Przyezłość do nas należy! 


Tewrodowy Bekatniczy 
Komitet Wyborczy 
m kedzi. 


ą2 kwietnia 1088 roku. 
„jama | 
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przyjmuje wszelkiego rodzaju obstalunki, Wykonywnje z powierzonych mater- 


jałów po cenach nadzwyczaj umiarkowanych, według najnowszych żórnali. 


Tworząca się większość! 


Od dość dawna z gazet przeni- 
kają do szerokiej publiczności ską- 
po wiadomości o toczących się ro- 
kowantach między Chjeną a Piastow- 
cami o stworzenie większości Sej- 
mowej, która mogłaby być podsta- 
wą do utworzenia nowego, parla- 
mentarnego, t. j. wyłonionego i po- 
pieranego przez tę większość, rządu. 

Jak dotąd, poza stronami zain- 
teresowanemi nikt nie wie, jak da- 
leko posunięta została sprawa ro- 
kowań. Wszelkie zaś wiadomości 
podawane, zwłaszoza przez miejsco- 
we polsko-żydowskie, gazety należy 
uważać w przeważnej Gzęści za 
wyssane z palca 1 obliczone na łą- 
dzę sensacji wśród bezkrytycznych 
czytelników. Z drugiej znów stro- 
ny sążniste, alarmujące artykuły, u- 
trzymane w tonie właściwej żydom 
semickiej histerji świadczą, że bo- 
ją się oni tworzącej się większości. 

To jedno nie ulega wątpliwości, 
że rokowania są w toku. Zaznaczyć 
jednak należy, że z obu stron są 
znaczne potrzeby, które utrudniają 
doprowadzenie do skutku ugody. 
W obozie prawicowym podobno 
stery obszarnicze są przeciwne ukła- 
dom z Piastowcami, gdyż ngoda 
dojść może tylko za cenę dość znacz- 
nych dstępstw ze strony prawicy w 
sprawie reformy rolnej. Tych ofiar 
na rzecz chłopów obszarnicy ponieść 
nie chcą. 


Z drugiej znów strony i w o- 
bozie Witosa nie brak zawziętych 
przeciwników układów z  Chjeną, 
widzących w tem zdradę interesów 
ludowych. Na czele tej opozycji stoi 
Jan Dąbskl z garstką oddanych so- 
bie posłów. Zresztą i sam Witos 
prawdopodobnie do tej zgody się nie 
pali, gdyż wejście do rządu z Chje- 
ną może na krótki czas zaspokoić 
ambicję partji i kilku czekających 
na portfele ministerjalne karjerowi- 
czów, ałe w ostateczności może się 
skończyć znaczną utratą wpływów 
na wsi. „Wyzwolenie* nie omieszka 
bowiem dla swych celów agitacyj- 
nych wyzyskać związanie się Wito- 
sa z reakcyjną Chjeną. 

Dlatego też Witos się nie spie- 
sty, dlatego przedłuża rokowania. 
Czeka na moment, kiedy bę dzie naj- 
wygodniej z niewielkim ryzykiem 


sięgnąć po władzę. Przytem wszak 
dziś rządzi gen. Sikorski, którego 
Piastowcy nie mają powodu obalać. 

Tak się przedstawia mniej wię- 
cej sprawa tworzenia większości 
Sejmowej, ukrywająca się w pól- 
mroku sal konferencyjnych. 

To jest pewnym, że prędzej czy 
później do utworzenia tej większo- 
ści przyjdzie, bo przyjść musi. Rząd 
w Polsce, zwłaszcza Rząd, któryby 
chciał prowadzić politykę planową, 
a mie od przypadku do przypadku, 
powinien się opierać na większości 
polskiej i mającej poczucie odpo- 
wiedzialności za przyszłość naszej 
państwowości. Takiego poczucia nie 
można się spodziewać od Żydów, 
Niemców, Ukraińców i Białorusi- 
nów. To są raczej kliny, usiłujące 
rozsadzić nasze Państwo. 

Trwale oparcie Rządawi mogą 
dać tylko stronnictwa polskie. 

Staje się to tem konieczniejsze, 
wobec dość zachmurzonego hory- 
zontu polityki europejskiej. Obecny 
układ sił w Sejmie jest taki, że 
centrum i lewica bez pomocy mniej- 
szości narodowościowych większości 
stworzyć nie mogą. Zresztą wszel- 
kie próby tworzenia rządów centro- 
wo-lewicowych na dalszą metę za- 
wodziły. Z trudem klecone najo- 
gólniejsze platformy porozumienia 
wobec życiowych trudności okazy- 
wały się nie wystarczające i więk- 
szość się rozbijała. 

Dlatego też i dla szukających 
oparcia do trwałej polityki polskiej 
pozostaje jedyna jeszcze dotąd nie- 
wypróbowana koncepcja centrowo- 
prawicowa.. Czy i te próby nie o- 
każą się tak nietrwałe, jak tyle 
razy ponawiane próby stworzenia 
oentro-lewn — to dopiero przyszłość 
pokaże. 

Wiadomości o udziale w tej 
nowej kombinacji politycznej N. P. 
R., podawane przez miejscowe ży- 
dowsko-polskie dzienniki, są jedynie 
niesprawdzonemi plotkami, jak wo- 
góle większość szczegółów o roko- 
waniach między Chjeną a Piastow- 
oami i dlatego czytająca publiczność 
nie powinna do nich przywiązywać 
żadnej wagi. 

si K. Z. 
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Zjazd N. P. R na Województwo Łódzkie. 


Dnia 15 kwietnia 1983 r. w lokalu 
P. Z. Z. „Praca“ przy ul. Głównej 31, 
udekorowanej sztandarami N. P.R. odbył 
sią Zjazd Wojewódzki, na którym byli 
obecni przedstawiciele wszystkich okrę- 


gów Województwa Łódzkiego, w ogól- 


nej liczbie 124. 

Zjazd zagaił kol inż. Wacław Wo- 
jewódzki, na wniosek którego zebrani 
uczcili pamięć przedwcześnie zgasłego 
Wojewody Gorno-Sląskiego &. p. kol. 
Rymera, oraz prezesa zarządu wojewódze 
kiego na województwo Kieleckie 8. p. 
koi. Karola Wodzinowskiego. 

Po przedstawieniu obecnym celu 
zjazdu. inż. Wojewódzki zaproponował na 
przewodniczącego obrad kol. dr. Eichle- 
ra z Pabjanic, który na zasiępców po- 
prosil kol. Bednarczyka z Łodzi, Schei- 
baia ze Zgierza, na asesorów kol. Kur- 


ka z Łodzi, t Krogulskiego z 'Piotrkowa, 
Pawełczysa i koleżunkę Nawrocką na 


sekretarzy kol. ' Muszyńskiego i Kioiń- 
skiego, wszystkich z Łodzi. 

Po odczytaniu protókuła z poprzed- 
niego zjazdu przez kol. Dziamarskiego, 
przystąpiono do sprawozdań Z% poszose- 
gólnych okręgów, % których wynika, że 
praca organizacyjna postępuje naprzód. 

Po sprawozdaniaca wywiąwała się 
bardzo ożywiona dyskusja, w której bra- 
li udział kol. Papieski, Soheibal, Grelus, 
Misiak, Zatorski, Kędzierski, Krogulski, 
Durko, Kulczyński, Stemborowski, Lass 
i wielu Anuych. 

Prócz szeregu. wniosków, dotycsą- 
cych wewnętwziiego życiu Organizacji 
zosteły uchwalone następujące wnioski 
natury ogólnej; 

I) Zjazd Wojewódzki poleca *4a- 
rządom Okręgowym zwrócić baczną uwa- 
gre, na zorganizowanie hoia kobiet i 
młodzieży. 


I) Poleca się Zarządowi Woje- 


er 22 kwietnia 1923 r. 


wódzkiemu 2-wa razy do roku skontro- 


lować na miejscu działalność kawlej 
z organizacji, 

II) Poleca się poszczególnym Za- 
rządom Okręgowym i Dzielnicowym w 


ciągu jednego miesiąca oł doby dzisiej- 
szej, uregulować bezwzględnie zaległości 
przypadające dla Zarządu Wojewódzkiego 
i Głównego Komitetu Wykonawczego, jak 
również przestrzegać na przyszłość re- 
gularnego wpłacania należnych sum. 
Po wybraniu Komisji Skrutacyjnej, 
w skład której weszli kol. Lass, Kubis, 
i Muszyński. Zjazd przystąpił do wy- 
borów nowego Zarządu, w skład które- 
go weszli kol. kol. Bednarczyk Józef, 
Dziamarski Józef, dr. Fichna Bolesław, 
prof, Hajkowskie Zygmunt, inż. Woje- 
wódzki Wacław oraz ze Zgierza prof. 


Me. 07 4 


Krop] 


Scheibel Stanisław, z Ozorkowa 
f Z Pistrz 


taw., z Pabjaniec Stefani 
kowa 


kol. kaźmierczaka Andrzeja, Waszkie= 
kiewicza Ludwika i Muszyńskiczo Józefa. 

Do Komisji t Rewizyjnej twybrano: 
kol. dr. Itichlera, Kicińskiego Swierczu. 
W następnym punkcie porządku dzien- 
nego kol. poseł Waszkiewicz wygłosił 
odpowiedni relerat, poruszając najaktu- 
alniejsze sprawy z życia politycznego i 
gospodarczego. 

W wolnych wnioskach był omawia- 
ny obchód 3-go maja oraz 
N. P. R. w tej sprawie. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne- 


> 


go, Zjazd zamknieto o godz. 7 m. 15 | 


wieczorem. 
er asm 


Walia 4 palamonany gont wieki 


Walka o parlamentarny gabinet 
większości toczy się w polskim Sejmie 
nie od dziś, bowiem prawdę rzekłszy, 
w Polsce większości parlamentarnej pra- 
wie, że nigdy nie było; był coprawda 
parlamentarny gabinet Witosa ale to był 
Rząd Koalicyjny, Rząd obrony narodo- 
wej, a4 chwilą, k'edy niebezpieczeństwo 
narodowe minęło, to i z tą chwilą Koa- 
licja się rozleciała. Coprawda gabinet 
ten trwał jeszcze dłuższy czas, ale to 
trwał mocą swego rozpędu, że tak moż- 
na powiedzieć. lnne gabinety albo były 
pół parlamentarne, albo tak zwane gabi- 
nety konieczności państwowych. Żaden 
jednak z tych gabinetów nie zdołał sku- 
pić takiej większości w Sejmić, na któ- 
rej by sią mógł bezpiecznie oprzeć i przez 
dłuższy czas rządy sprawować. 

A że tak jest, to mojem zdaniem, 
niema się czemu dziwić. Bylismy a, i 
jesteśmy państwem młodem jeszcze, w ciąż 
w stadjam organizacyjnom. A w takiem 
organiznjącem się państwie, każda war- 
stwa społeczna mająca swoją reprezen- 
tację w tej kuźnicy praw, jaką jest par- 
lament, pragnie zachować jaknajwiększą 
samodzielność, ażeby ustrój państwowy, 
tak zorganizować, by odpowiadał prze- 
dewszystkiem jej potrzebom i jej inte- 
resom. W miarę, jak tenm ustrój. się 
kształtuje, prawa i ustawy poczynają 
obowiązywać a administracja cocaż lc- 
piej fungować. Obywatele do obowiązu- 
jących praw sią przyzwyczajsją wówczas 
i tarcia społeczne się zmniejszają i prze- 
ciwności polityczne maleją. 

Dziś w. Polsce jeszcze tak nie jest, 
jeszcze robotnicy 1 drobni chłopi mają 
dużo do powiedzenia i dużo do zrobie- 
nia. Nie są jednak tak silni, ażeby mo- 
gli wziąć władzę w swoje ręce i w od- 
powiednim kieranku nawę państwową 
skierować. Nie są jednak i tak słabi, 
ażeby ze swoich postulatów zrezygno- 
wać i dobrowolnie podporządkować się 
reprezentantom wielkiego kapitału, tak 
przemysłowego jak i rolnego. Reprezen- 
tanci tych sfer posiadających od począt- 
ku istnienia Państwa polskiego wszelkie- 
mi sposobami, jawnenii i ukrytemi, go- 
dziwemi i niegodziwemi, zmierzają do 
tego, żeby władzę w ręce uchwycić i 
w myśl swych wskazań pokierować poli- 
tyką państwową. A ponieważ jedni i 
drudzy się bronią, jedni drugim nie do- 
wierzają, atąd są tarcia i rozdźwięki, 
które przeszkadzają utworzeniu się więk- 
szości w Sejmie, a co zatem idzie i po- 
wołaniu Rządu parlamentarnego, oparte- 
go na tejże większości. s 

W Sejmie Ustawodawczym gabinet, 
nie oparty na większości, mógł jeszcze 
istnieć, albowiem Sejm był prawie czy- 
sto-polski; tych kilku żydów i niemców, 
jacy byli w przeszłym Sejmie, nie brano 
poważnie w rachubę i prawie dla każ- 
dej sprawy Rząd odpowiednie poparcie 
znalazł, nie potrzebując uciekać się o po- 
moc do tych kilku „inorodców*, 

Dziś sytuacja całkiem sią zmieniła. 
W Sejmie zasiada, dzięki właśnie ordy- 
nacji wyborczej, źle skonstruowanej, po- 
ważna liczba przedstawicieli mniejszości 
narodowych, przeważnie wrogo usposobio- 
nych dia państwowości polskiej, którzy 
z Pańsiwa polskiego chcieliby zrobić 
podstawę operacyjną dla swoich niejedno- 
krotnie fantastycznych ceałów narodo: 
wych i dlatego w Sejmie powinna i mu- 
si się znaleźć większość, która będzie 
stać na Straży całości państwa i jego 
polskiego narodowego charakteru. 

I dlatego ci, których przede wszyst- 
kiem obowiązkiem było dążyć do stwo- 
rzenia tej większości polskiej w Sejmie, 
powinni byli to hasło rzucić w lud już 
w czasie aksji wyborczej. Hasło „pol- 


Z ZZ O e EN Z AA Z A Z ZA ADA AA AA A ZNOW AZ Z O O DZ OZ 


skie stronnictwa idą razem, 
dźwiękami w polskim narodzie”, gdyby 
takie hasło było rznoone, była by zrobin- 
na połowa roboty. Niestety, zamiast te- 
go ogólnego hasła spotkaliśmy się z in- 
nem a mianowicie z blokiem, tak zwa- 
nym „Chrześcjańską Jednością Narodo- 
wa“. Kto stał poza bloklem—to wróg, 
socjalista, żydowski Wojtek, (zapomaulel: 
2e sami mają aż dwóch wojtków) Dojli- 
dziarz i t. p. Skutek tego hasła by: taki 
że ETON. Narodowe przy wybo- 
rze prezydenta podzieliło się na kitka 
odłamów, że wyszedł kandydat przypad- 
kowy, którego skrytobójczo zamordowa- 
no, a walka, jaka „AA w CZaAie 
akcji wyborczej zakończyła się nabożcń- 
stwami Żałobnemi za duszą zabójcy. 
l czyż na takiem podłożn rozbujałych 
namiętności można było myśleć o powo- 
łaniu Rządu parlamentarnego? Alt zna- 
lazł się jadnak człowiek w Polsce, który 
twardą ręką  rozbnkane  nalniętności 
wziął za łeb i przytrzymał aż do czasu, 
dopóki rozpalone głowy nie wyszumieją. 
Tym człowiekiem jest obecny prozos ga- 
binetu, generał Sikorski. 

KC_H Dzisiaj p. p. Witos, Seyda, Korlan- 
ty a może jeszoże i kto inny—mogą już 
spokcg”xe prowazdić pertraktacje o wiąk- 
szość*serimową i .0-gabinet parlamontac- 
ny, podobno nawet te” portraktucjo  do- 
biegły już końca; sprawa została ubit.q 
krakowskim targiem. Coprawda to się 
tam jeszcze ludziska boczą, tak u „Wi- 
tosa chłopy jak i n chjeny. Obszarniki, 


*rogulski, na zasiepców wybranośą 
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boć to i jedni i drudzy musieli trochą | 
ustąpić w sprawie reformy rolnej; chto- i 


py 7 tego, czego jeszcze nie posiadsją, 
a obazarnicy z tego, co in zamierzają 
odebrać. Poza tą sprawą, dla jednych 
i drugich zasadniczą, inne sprawy «ila 
tych panów są mniejszej wagi, ma siq 
rozumieć prócz personalnej, ale i" tutaj 
główny szkopuł został usunięty, miano- 
wicie gło wa Rządu została ustaloną, ma 
bowiem nim być gospodara z Wierz- 
chosławic. Nowy gabinet ma jednak hyś 
powołanym do życia dopiero po uroczy- 
stościach majowych (gen. Foch przyjnż- 
dżal), ato z powodu nicznajomości fran- 
cuskiego języka przez projektowanego 
premjera. 

A więc „chjena* i Piast, razem 289 
głosów! Jest większość, ale nie murowuńai 
A nuż kto odpadnie: trzeba jeszcze ko- 

oś skaptować! Na wszelki wypadek. 
Nawa Partije Robotniczą! lalajżo 
puszozać próbne balony w prasie: Ń.P.it. 
do większości, N. P. R. już wstąpiła it. p. 
Na to wszystko prezes kol. Wsętowiak, 
atakowany ze wszystkich stron odpowie : 
da: nic nie mogę odpowiedzieć: kiub 
mój jeszcze nie nie zdecydował. Mojeni 
zaš zdaniem Klub zdecyduje w sensie 
następującym: N. P. R. jako partja ua- 
rodowa polska, stojąca na państwovem 
a U poprze Rząd polski we wszy- 
stkich 


koniecznościach państwowych. | 


Natomiast N. P. R., jako partja robotni- | 


cza, reprezentantka interesów wydziedzi- 


czonych, w sprawach polityki socjalnej | 


i społecznej zachawa sobie wolną ręke i 


stanowisko swoje uzaleźni od programu | 
społecznego (socjalnego), jaki Rząd wię- | 


kszości przedłoży, uzależniając swoje 
poparcie nie tylko od deklaracji ale i cd 
realizacji takowego. 

Relling. 


Kupujcie 8. proc. 
pożyczkę złotą. 
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Walka bolszewików z kulima i prawdą 


Cały świat kultury wstrząśnięty zo- 
stał do głąbi ostatniemi wypadkami w 
Rosji sowieckiej. Fale terroru, zalewa- 
jące coraz szerzej i z coraz większą si- 
łą życia polityczne 1 społeczne Rosji, 
nieznane w historji ludzkości dotychczas 
przośladówania religijne, trudna do wy- 
rażenia demoralizacja społeczna, nędza 
bezprzykładna, wobeo której blednie 
groza słynnego w dziejach głodu w In- 
djach, ochyda, brud, zgnilizna — coraz 
większe, potworniejsze, zwracają dzisiaj 
uwagę na ten kraj morderców, głodu, 
ucisku i czrezwyczajek. Odsuwają od 
bolszewików nawet ich gdzieniegdzie 
Jeszcze na zachodzie „jaczejkujących*— 
sympatyków, odpychują każdą uczciwą 
jednostkę, Krew w żyłach stygnie, gdy 
sią czyta opisy potworności bolszewic- 
kich, z cułym cynizmem i bezczelnością 
podawane przez prasę Bowiecką w Mo- 
skwie. Po zamordowaniu ks. Butkiewi- 
eza oraz skazaniu arcybiskupa Cieplaka 
i 14 księży na ciężkie (w lochach czrez- 
wyczajeki) więzienie—prasa ta zażądała 
postawienia przed sąd Papieża rzym: 
skiego, WIIEWA ją przytem z wybitnie 
semicko-mongolską  zaoiekłością kubły 
wyzwisk na Polskę. Nie jumilkły jesz- 
cze echa tej kampanji, a juź czerwoni 
komisarza z Kremla rozpoczynają nową 
walkę z klerem prawosławrym, którą 
ma być ukoronowaniem nacechowanej 
wybiturte duchem semioko-mongolskiej 
barbarji walki z relizją, walki samitów 
i bory barburzyńców z chrześcjań- 
stwem, z kulturą, z sumieniem, z duszą, 
ze wszystkiem, co podniosłe i piękne. 
I znów bezgraniczny oynizm! Moskiew- 
skio „Lawiestja” oto, w związku z zapo- 
wiedzinnym procesem przeciw patrjarsze 
Tichonowi, omawiają jego pięcioletnią 
kontrrowolucyjną działalność i stwierdza- 
ją nadzwyczajną tolerancją rządu so- 
wieckiego. Dziennik nazywa Tichona 
politycznym przywódcą reakcji, Patrjar=- 
oha Tichon, kończy dziennik, z całą 
świadomością „podporządkował interesy 
głodującej ludności interesom burżuazji“. 

Dlatego, żo oparł się grabieży do- 


bytku Kości ćInęgo ATIEROWPEE potządko- 


wał interesy głodującej ludności (!!!) in- 
teresom burżuazji. Nie podporządkowali 
natomiast tych interesów komisarze so- 
wieccy, żyjący jak magnaci na tle nędzy 
mas rosyjskich i spekulanci i nepjmani, 
zapelniający—jak donosi M. Otorski z 
„Robotnika'—najwspanialne restauracje 
i teatry w Moskwie, rzucający miljardy 
na pruwo i lewo. Tichon ma być roz- 
strzelany i to publicznie—już trąbią o 
tem gazety sowieckie, ja jednocześnie, 
jak donosi korospondent angielskiego 
pisma „Daily Telegraph*, w Moskwie w 
czasie "Wielkiejnocy podczas nnbożeń- 
stwa na stopniach cerkwi bolszewicy u- 
rządzali jednocześnie wiece antyreligijne, 
W chwili, gdy 10,000 dwonów odezwało 
się na rezurekcję, tłumy wyrostków prze- 
oiągały obok cerkwi, wznoszące okrzyki: 
Precz 4 Bogiem! Precz z popami! JPrecz 
z cerkwią, 

Go za ohyda i zbydlącenie. Ci, któ- 
rzy domagali się tolerancji w swy ch pro- 
gramach i walce dziś u władzy przeszli 
najdzikszych barbarzyńców przeszłości, 
hunnów i awarów—sw3 nietolerancją, 
dzikością, żądzą krwi, nikczemnością, 
chamstwem, podstępem! 

Nędza i głód terroryzowanego przez 
bolszewików | ludu rosyjskiego (resztki 
inteligencji są z nową siłą prześladowa- 
ne i zamykane w więzieniach!) nie po- 
wstrzymują zwyrodniałych degeneratów 
i obłąkatców semicko- -mongolskich w 
dalszych eksperymentach i walce o dal- 
szą dezorganizację Życia w Rosji, w 
krwawem niszczeniu wszystkich wiąza- 
deł ucaneiowych, rodzinnych, ludzkich. 

Oto na podstawie głosów samej 
prasy sowieckiej, ryski korespondent 

„Daili Telegraph" donosi o powstaniu w 
Rosji nowej instytucji pod nazwą „oze- 
rezwyczajki dla dzieci*. 

Celem tej inutytnsji jest walka z 
przestępczością dzieci, ios przybrała 
rozmiary wręcz straszne, do tego stop- 
nia, źe prasa sowiecka nie waha Się na- 


zwać Rosji krajem sierot, mówiąc, że 
centra wielkomiejskie nawiedzone są po- 
prostu plagą dzieci. Prasa stwierdza, że 
ulice Moskwy przepełnione są dziesiąt- 
kami tysięcy osieroconych i bezdomnych 
dzieci, mieszkających w opuszczonych 
domach i piwnicach miasta. llość ich 
wzrasta bardzo szybko, gdyż coraz to 
nowe chmury napływają do Moskwy z 
głębi Rosji. 12-0 i 18-letnie wyrostki 
wałęsają się po ulicach. Jedni zajmują 
się kradzieżą, inni sprzedają potajemną 
wódkę i kokainę, dziewczęta wreszcie 
prostytucją. Agenci moskiewscy oświad- 
czają, że znaleźli dziewczęta , 10-0 i 11 
letnie, oddające się prostytucji i opano- 
wane całkowicie przez nałóg alkoholiz- 
mu i kokainizmu. 

Dotkliwy brak żywności w Moskwie 
nie pozostał bez wpływu na ilość mło- 
docianych przestępców, gdyż rodzice 
bardzo często wysyłali swe dzieci na u- 
lice, rozkazując im kraść drzewo na o- 
pał, lub zdobywać jakąkolwiek żywność, 
w obawie przed głodową śmiercią. 

„Izwiestja* stwierdzają, że Rosją 
stanęła przed zagładą domowego ogni- 
ska i w przededniu powszechnej demora- 
lizacji młodego pokolenia. 

Do walki z tą chorobą Społeczną 
centralny komitet wykonawczy postano- 
wił powołać... czerezwyczajką dla dzieci 
do lat 15. Jednakże większość dzienni- 
ków sowieckich pesymistycznie ocenia 
działalność tej instytucji  powiadając 
wprost, że swiety są bezsilne, aby módz 
skutecznie zwalczać korrupcję młodego 
pokolenia. Prasa sowiecka sama przyznaje, 
że przyszłe pokolenie resyjskie będzie poko- 
leniem degoneratów. 

Owoce i plony pracy dzisiejszych 
degenciatiw! 

Nasi. rodzimi komuniści przemilcza- 
ją te fakty, bijące w oczy, fakty! Prze- 
milczeli zamordowanie Butkiewicza i o- 
hydne prześladowania Polaków! Nędzą 
mas i głód. Demoralizację! Ale nie 
ustają w walce o tolerancję w Polsce, o 
tolerancją dla siebie. Nie ustają w wy- 
szydzanin „raju barżuazyjnego* „Walki 
robotnicze“ i „Iultury robotnicze, pi- 
sia sympatyzujące z komunizmem, „Kul- 
turyś, .w imię których rozstrzelano i po- 
mordowano w Rosji setki tysięcy robot- 
ników i chłopów, ludzi wolnych zawo- 
dów, najmniej tylko właściwych „burźżu- 
jów“ a żydów wcale. „Kultury“, w imię 
której w ostatnich dniach w Gruzji za- 
mordowano 200 więźniów politycznych (I!) 
przeważnie socjaldemokratów, a caroz- 
wyczajka w Baku postawiła sobie za 
zadanie zniszczyć Gruzję zupełnie. „Kul- 
tury*, w imię której morduje się dziś 
800 chłopów na Ukrainie, morduje ma- 
sowo! „Kultury“, w imię której odbiera 
się 99 "procentom ludności wolność, sū- 
mienie, i skazuje się na powolne kona- 
nie na rzecz rozrostu nonveaux-richców— 
nowobogackich sowieckich W imię 
„kultury“ barbarzyństwa! 

Dlatego też cały świat kultury dzi- 
siej, a przedewszystkiem rewolucyjny 
ruch proletarjatu narodowego, mający 
prowadzić ludzkość ku nowym ideom, 
ku świetlanemu Jutru, patrzy się dziś 
na eksperymenty bolszewików Z COTAZ 
wiąkszem oburzeniem i wstrętem, a ze 
współczuciem serdecznem na lud rosyj- 
ski, gnębiony przez satrapów rządzącej 
barbarji. 

Wszelkie nici, łączące kulturę i 
zdobycze wieków walki o cywilizację, do 
jakich istnienia mogli mieć jeszoze pre- 
tensję reformatorzy bolszewiccy—zostały 
ostatecznie zerwane. Na gruzach carów— 
krwawe  samodzierżawie barbażyńców, 
wśród których procen$ semiców jest wca- 
le nie mały! Wypowiedzieli oni walkę 
kulturze i oałej ludzkości, ciągnąc ją w 
krwawe odmęty nienawiżci, z której po- 
Biewu wszakże nikt jeszcze dobrego plo- 
nu niezebrał, Całkiem przeciwnie. Liozy 
też na to męczony lud remyjski. Wypo- 
wiedzieli jbarbarzyńcy walkę kulturze, 
wszystkiemu, co zdolne ludzkość pod- 
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nieść, a jednocześnie walką z Polakami, 


z z właściw semitom rosyjskim i Moska- 
wściekłością i nienawiścią do naa, 


Polxków=jaka strażników kultury na 
wchodczie, tych, którzy stalową piersą 
robotnika i chłopa, inteiizenta i stu icn- 
ta—obronili kulturę w 1920 roku na po- 
lach Radzymina przed załewem mongol- 
sko-ohińskiej dziczy. 

Gehenna Polaków w Rosji okropna! 
Ale nie ustraszy nikogo. Polacy mążnio 
ZNOSZĘ prześladowania. Monntwiłł, przez 
Moskali wieszany, wolał na sekundą 


przed śmiercią: Niech żyje Polska Nic- 
podlegta!* I Polska żyje! Z nadzieją w 
serm, nadzieją w sprawiedliwość i zwy- 
cięstwo prawdy giną dziś Polacy w Ro- 
sji. I ich nadzieje się, spełnią. Uczci- 
wość i prawda zwyciężą prędzej czy, 


późniejł e 
Jan Wojtyński, 5. 
© 5, PoE Śp 


Tydzień polityczny. 


Przyjazd dowódców francus- 
kich do Polski, i 


Jak już donosiliśmy, OTZYDYWE w 
maju do Polski marszałek francuski Foch, 
zwycięsca wielkiej wojny. W dniu 2 
maja przybędzie marszałek Foch do 
Dziedzic, gdzie powita go minister Spraw 
Wo jskowych oraz wręczy mu dyplom 
honorowego marszałka Polski. Następ- 
nie uda się marszałek do Częstochowy, 
gdzie przepędzi półtorej godziny, poczem 
przybędzie w nocy do Warszawy. Od 
3-ga maja marszałek Foch będzie goś- 
ciem stolicy Polski, Szczegóły pobytu 
w Warszawie będą podane później do 
wiadomości. Od dnia 7-go do 9-go ma- 
ja marszałek Foch zwiedzać będzie Bie- 
drusk, Poznań i Toruń. Dnia 11-go i 
12-go przepędzi we Lwowie, oraz nastę- 
pne 2 dni w Krakowie, poczem opuści 
granice Rzeczypospolitej. 

Opecnie bawi w Polsce wielki przy- 
jaciel Polaków, znany nam z akcji ple- 
biscytowej na Sląsku, gen. Le Rond. 
Zwiedził on Kraków, JLwów, Poznań i 
Warszawę, przyjmowany wszędzie z entu- 
zjazmem, 


Podatek gruntowy. 


W Podkomisji“ Skarbowej Sejmu 
uchwalono następującą skalę progresji 
podatku gruntowego: od 60 do 100 mor- 
gów 10 proc., od 100 — 300 morgów 20 


proc., od 300—700 morgów 80 proc., d2 
700—1500 morgów 50 proc, od 1500 ~- 
2500 morgów 70 proc., od 260) — 2500 
morgów 90 proc., od 3500—5000 morgów 
100 proc., ponad 5100 morgów 120 proc. 

Pozatem rany, aby kwoty 
ściągane tytułem progresji zaliczane by- 
ły na poczet podatku osobisto-dochodo- 
wego i aby utrzymać nadal podatek po- 
dymny w b. Królestwie, domowoklasowy 
w Małopolsce i budynkowy w b. zaborze 
pruskim. Podatkite obowiązywać jed- 
nak będą tylko do końca r. b. poczem 
Rząd ma przedłożyć ustawę, która ustali 
awa system opodatkowania budyn- 

ów. 


Proces zabójcy metropolity 


prawoshtwnego. 


W tygodniu ubiegłym odbyła się 
rozprawa sądu doraźnego przeciwko za- 
bójcy metropolity prawosławnego Jerze- 
go, archimandryty Smaragda-Łatyszenki. 
Zabójca usiłował się przedstawić jako 
męczęnnik, powołując się na to, że je- 
go usposobienie więzienia nie znosi. 
Prosił o wymierzenie mu kary śmierci. 

Po naradzie sąd zgłosił decyzję, że 
wobec wątpliwości co do stanu umysło- 
wego oskarżonego i niemożności ustale= 
nia stanu jego poczytalności, na rozpra- 
wie głównej uchwalił przesłać sprawę 
do rozpatrzenia sądu zwykłego, 


u. « 


W sprawie braku chleba w Łodzi 


Interpelacja posła Michalaka i kolegów z Klubu N. P. R. do Pana 
Ministra Spraw Wewnętrznych. 


W dniach 9, 10 i11 b. miesią- 
ca półmiljonowe miasto Łódź znala- 
zło się bez chleba. Ludność ogarnia 
prawdziwa rozpacz, żony robotników 
łódzkich błagają piekarzy {o sprze- 
daż bochenka chleba, chcąc płacić 
każdą cenę, natomiast piekarze chle- 
ba nie sprzedają, bo jak twierdzą 
nie mają go. 

W dniu 9 b. m.odbyło się nad- 
nadzwyczajne zebranie piekarzy, na 
którym zostało stwierdzone, że w 
czasie świąt Wielkiejnocy mąka u 
kupców podrożała o 50.000 marek 
na worku, wobec czego pieka- 
rze udali się bezpośrednio do wła- 
Ścicieli młynów po zakup mąki, lecz 


i tutaj spotkał ich zawód, pomimo. 
że niektóre młyny posiadają mąkę,, 


której właściciele nie chcieli sprze- 
dać, tłómacząc się tem, Że nie mo- 
gą nabyć żyta do mielenia, młyna- 
rze poradziłi piekarzom żeby udali 
się bezpośrednio do producentów 
rolnych po zakup żyta, co też pio- 
karze uczynili Niestety, pomimo 48 
spichrze są załadowane zbożem, jak 
zeznają piekarze, jednakże nigdzie 
nie mogli się dokupić żyta, gdyż 
właściciele ziemscy nie wiedzą, ile 
mają za żyto żądać. Jednemu z 
właścicieli ziemskich (majątek Koś- 
cierzyn) powiat sieradzki, ofiaro- 
wywano 140.000 mk. za korzeo ży- 
ta, lecz właściciel tranzakcji nie 
przyjął, tak samo postąpili i ioni 
wiąścieteie ziemscy w ziemi Kalis- 
kiej. Wobeo czego piekórze powró- 
ośli do Łodzi bes zbośa i bez mąki. 
Jeżeli więs Rząd nie pospieszy z n8- 
tychmiastową pomocą ubożową Lo- 
dzi to może dojść da rozruchów 
głodowych, 


Wobec powyższego podpisani 
zapytują Pana Ministra Spraw We- 
wnętrznych, czy o powyźszym fak- 
cie Panu Ministrowi jest wiadomo 
i co Pan Minister zamierza uczynić, 

1) by natychmiastowo zabez- 
pieczyć Łódź od braku chleba, 

2) by przeciwstawić się niczem 
nieuzasadnionej podwyżce ceny na 
zboże i mąkę. 

Warszawa, 12 IV. 1923 r. 

interpelanci. 


Ea 


W „Łodzianinie* z dnia 14bm. 
ukazał się wstępny artykuł jakiegoś 
pana Szreniawy, nawołujący „Sta-_ 
rych działaczy gocjalistów do po- 
wrotu na drogę starych wypróbo- 
wanych (o, tak! w Rosjil—Red.) ha- 
seł dyktatury proletarjatu 1... jak- 
najostrzejszej walki z Narodową 
Partją Robotniczą*. Dyktatura pro- 
letarjatu. Rosja Sowiecką. Pan 
Szreniawa wyraźnie komunizuje. Na- 
wołuje PPS do powrotu do komu- 
nizmu, do hasła dyktatury proletar- 
jatu, do tego hasła, pod którem 
wymordowano setki tysięcy niewin- 
nych ludzi w Rosji a w czasie woj- 
ny połsko-bolszewickiej — wieszane 
i umęczano oficerów 1 żołnierzy 
polskich! Darto z nich pasy, tortu- 
rowano. 

Nawoływanie organu PPS do 
dyktatury proletarjatu! Cóż na to 
centralne władze PPS? Coś się do 
reszty psuje w oornz szozuplejszym 
światku PPS. 


w m m 


„PRAC AZYZ xwiotnis 1925roku. 


Przed wyborami do Rady Miejskiej. 


Prace płównego Komitetu W; boe- 

czego szybko postępują naprzód. 
Podzia! miasta ną obwody, 

Na murach miasta rozplakatowano 
obwieszczenie a podziale miasta na 162 
obwody z wyszczególnieniem 5 członków 
komitetu,  Urzędowanie w obwodach 
rozpocznie sie w dniu 238 kwietnia, a 
odziny urzędowania wyznaczono od 5 
o 9-ej. Dla orjentacji obywateli w 
bramie każdego domu wywieszonu 20- 
stanie kurtka z podaniem numeru obwo- 


„du i adresu lokalu wyborczego. 


Mimo w,iż do dnia wyboru pozo- 


stało trzy tygodnie, żadnych list dotych- 


(czas nie zgłoszono. 


tilówny komitet urzęduje w lokalu 
Raiy Miejskiej od 6 wiecz., gdzie też 
odbywają się codzienne posiedzenia. 


Wynagrodzenie dla człon= 
ków i przewodniczących 
komisyj wyborozy òh, 

Rozsiewane »pogłoski, Jakoby 
nie były wypłacane wynagrodzenia 
członkom miejscowych komitetów wy- 
borczych do Rady Miejskiej, mających 
się odbyć w dniu 18 maja r. b. są bez- 
podstewne. Z zasiągniętych informacji 
od przewodniczącego Głównego Komite- 
tu Wyborczego podajemy do wiadomości 
publicznej, iż będą wypłacane djety 
zgodnie 7 arykułem 6-m regulaminu wy- 
borczego do Rad Miejskich: dla ozłonków 
komitetów 15000 mk, dzienie, a dla prze- 
wodaniczących i ich zastępców 20000 mk. 


Gle:e przedwyborcze 
N. P. R. 


W niedzielę 15 b. m. w lokalu 
Polskich Związków Zawodowych ul. 
Q'ówna 31 odbył się pierwszy przed- 
wyborczy wiec do Rady miejskiej 
w Łodzi. 

Obradom przewodniczyli: Ob. 
Piarzchałski, sekretarzowa! ob. Lan- 
czyk, asesorowie ob. ob. Kwaśniew- 
ski i Kazimierski, Dr. Fichna w go- 
dzianym swoim referacie zobrazo- 
wał dotychczasową gospodarkę ma- 
gistratu oraz zadanie przyszłej Ra- 
dy Miejskiej. Następnie w dyskusji 
zabierali głos ob. ob. Ogłowski, Lass, 
Młoteoki i Romanowski. 

Na zakończenie ob. Bednarczyk 
po krótkim przemówieniu zgłosił na- 
stępującą rezolucję: 


Wieczory teatralne. 


„Karty w tas”, sztuka współ- 
ozesna w 8 aktach, nap. J. Ka- 
den- Bandrowski. 


Autor te) sztuki jest całowiekiem 
bardzo spostrzegawczym i wnikliwym. 
Na wylot przejrzeć potrafi bliśniego i 
daje w utworach swych, pisanych 
migotliwemi zdaniami, barwne i dobre 
fotografje; przytem jest świetnym retu- 
szerem, bowiem te drobne rysy nie- 
zwykłości, które słońce prawdy odbiło 
wyrażnie na kliszy, — utrwala, a w ce- 
chach schematycznych 1 w codzienności 
swej nikłych podkreśle to, co jest przy- 
czyną działania i śródłem namiętności. 

Autor tej sztuki jest także saty- 
rykiem. Zajmował się długo polityką, do 
czego się tu i owdzie z pówną pozą 
przyznaje, jest trochę cyniczny w spo- 
sobie myślenia o wnętrzu rzeczy „wieł- 
kich”, jest mózgowcem, który niewątpli- 
wie często jest szczęśliwy dlatego, że 
to i owo rozumie, jest subtelnym ito- 
nistą i zimoym  protokulantem  najtaj- 
niejszych myśli milczków i gadułów. 
A wszystko te nie zapewnia poozytności 
wśród „tysiącznych rzesz inteligencji" 
i wziętości u gapiów teatralnych z pe- 
wnymi recen<entami włącznie. 

Sztuka p. © „Karty w tas”, którą 
p. Kaden wpisoje się w poczet autorów 
dramatycznych, bie jest ramotą polity- 
czną i nie jest paszkwilem, a nie jest 
także ordynarnem błazeństwem i sproś- 
ną anegdotą. Posiada natomiast wszystkie 
cechy powieści Kadena i jest ładnem, 
zdrowem i do rodzeństwa podobnem 
dzieckiem tatentu. Ludzie Kadena są 
żywi i gą bardzo prawdziwi; kaśda po- 


„Zebrani na pierwszym wiecu, 
zwołanym przez Narodowy Robotni- 
czy Komitet Wyborczy w sali Pol- 
skich Związków Zawodowych w d. 
15 kwietnia 1923 r. uchwalają: 

Z racji zbliżających się wybo- 
rów do Rady Miejskiej, które dla 
klasy pracującej Łodzi mają bardzo 
wielkie znaczenie, agitować usilnie 
i solidarnie głosować na listę PZZ 
i NPR. 

Rezolucja niniejsza została przy- 
jęta jednogłośnie. 

Bk. 


Zebranie przedwyborcze do 
Rady Miejskiej. 
Polski Związek Zawodowy Pra” 


ceowników  Instytucyj Ubezpieczeń 
Społecznych wzywa wszystkich 
swych członków Organizacyjnych 


na przedwyborcze zebranie do R dy 
Miejskiej, do lokalu Związku „!ra- 
ca* Główna 31, w Czwartek dnia 
26 b. m. o godz. 7 m. 30. 

Koledzy, stawcie się licznie. 


Wiec nauczyoielski. 


W dniu dzisiejszym ©0 godz. 4-ej 
po poł. w sali Rady Miejskiej, Pomor- 
ska 16 — odbędzie się Przedwyb”rczy 
Wiec Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych. 


Go słychać w stronnictwach? 


Ruch przedwyborczy jeszcze słaby. 
Ze stronniotw  burżuazyjnych jedyn'e 
sjoniści żydowsoy wykazują najwięcej 
energji. Powołali komitet wyborczy i 
rozpoczęli energiczną akojąę. Sojusz en- 
deckc-chadecki został rozbity i Chrz. 
Dem. idzie do wyborów oddzielnie pod 
nazwą Chrz. Rob. Kom. Wyb. Endecja 
ma ezyldzik: Chrześc. Narodowy Ko- 
mitet. Organem Chrz. Dem. został 
„Kurjer Łódzki*. 

W tygodniu bieżącym przy puszczal- 
nie ruch przedwyborczy znacznie się 
ożywi. 


W dniu 17 kwietnia weszła w ży- 
cie ustawa, normująca wysokość zasił- 
ków dla rodzin rezerwistów. 

Dzienna norma zasiłku, przysługzu- 
jącego rodzinie powołanego na ćwicze- 
nia wojskow', wynosi: 

Dla rouziny stałego robotnika lub 
pracownika, utrzymującego sią 4 prucy 
w chwili powołania: 

60 procent jego płacy, obliczonej w 
stosunku dziennym, jeżeli do zasiłku 
uprawniona jest tylko jedna osoba, 

70 procent tejże płacy, jeżeli do 
zasiłku uprawnione są dwie osoby, 

80 procent tejże płacy, jeżeli do 
zasiłku uprawnione są trzy lub. więcej 
osób. 

Rodziny wszystkich innych 
wistów, a więc rodziny tych, którzy w 
chwili powołania nie byli stałymi pra- 
cowntkami ani robotnikami otrzymują w 
Łodzi ©000 mk., 9,000 mk. względnie 
10,000 mk. z kasy państwowej, zależnie 
od tego, ile osób w rodzinie jest upraw- 
nionych do pobierania zasiłku, 


Kto jest stałym robotnikiem albo pracownikiem, 


Stałym robotnikiem albo pracowni- 
kiem w myśl ustawy jest ten, kto w 
chwili powołania na ćwiczenia pracował 
na podstawie umowy o pracy na czas 
nieograniczony, albo ten z którym za- 


rezer- 


| Jakie ask otrzymaja ręzerwiści ieh rodzin. 


warto umowę na czas conajmniej trzech 
miesięcy, lnb zgodzono ich do wykona- 
nis jakicjś pracy, ;która wymaga czasu 
dłuższego niż trzy miesiące, 

Stałym pracownikiem (nie jest ten 
kogo wyrażnie przyjęto do pracy tytułem 
próby i zastrzeżono to w umowie, 


Kto wypłaca zasiłki? 


Na mooy ustawy z dnia "22 marca 
b. r. zasiłki dla rodzin powołanych wy- 
płacają albo pracodawcy albo państwo. 
Rodzinie stałych pracowników wypłaca 
zasiłki pracodawca powołanego, rodzi- 
nom wszystkich innych powołanych— 
państwo, 

O ton, kto ma wypłacać zasilek 
decyduje magistrat, Uprawnieni winni 
zgłosić do magistratu podanie o przyz- 
nanie zasiłku, magistrat załatwia je w 
ciągu czterech dni i jeśli zasiłek płacić 
ma pracodawca, zawiadamia goo tem 
w przeciągu 24 godzin. :« Pracodawca 
może zgłosić zażalenie i odwołanie, ule 
w międzyczasie zasiłek wypłacać musi, 


Praktyczne wskazówki. 


Powołany na ćwiczenia robotnik 
fabryczny lub pracownik biurowy, któ- 
rego dzienny zarobek, wyliczony na pod- 
stawie pobieranej tygodniowej lub mie- 
sięcznej płacy wynosił n. p. 15,000 mk. 


stać ma swój świat własny, chociaż 
wszystkie mówią po kadenowsku, każda 
postać ma swój kąt patrzenia i awój 
sad o rzeczy — taka czy owaka, mądra 
czy głupia. Nió intrygi uprządł autor z 
mocnej przędzy i dobrze rozstawił akto. 
rów całej gry. Ale to wszystko nie 
daje jeszcze dobrej sztuki teatralnej, 
jeżeli autor nie stoczył b ju homery- 
ckiego ze smokiem sceny i nie rzucił 
w fale milozenia a Muzom na ofiarę — 
setek, setek  ezczerozłotych a nie- 
potrzebnych słów. A p. Kadena najwi- 
doczniej do walki nie stanął albo ją 
przegrał, zać słów swych nie poświęca 
slugom Apollina, bowiem słowa prze- 
cież utorowały mu do niego drogi. 
Wiąc skutek był taki, że grano 
„Karty w tas“ niemal oztery godziny. 
Nieliczni słuchacze wyszli zadowoleni 
i znużeni, a liczna bardzo publiczność 
opuszczała salę, poziewając, przypisując 
autorowi ględziarstwo i różne dziwactwa, 
a ukrywając starannie własną anemję 
intelektualną i estetyczną. Należy tedy 
stwierdzić, że p. Kaden może nam dać 
dużo rzeczy dobrych i potrzebnych 
(podkreślam: bardzo potrzebnych), ale 
ta rzecz, pierwszą a pękata — z tru- 
dem przecisuęła sią przoż kulisy i z 
trudem odegrała się w teatrze. 
Wykonawcy trudnych ról sztuki 
wywiąsali sią z aa0unia wedle najlepszej 
woli — sumiennie i pracowicie. P. Pod- 
órska (głupia i obolała prezesowa), p. 
arwińska (zapiątana we wniki przy- 
swyczajeń pożytecznych i uozuć niepo- 
trzebnyoh dama), p. Jarkowska (mło- 
deiutka Cesia, która wierzyła wspo- 
łeczeństwo), grały poprawcie, inteli- 
ontnie i we właóciwem tempie; p. 
oskowski (poseł dość sobie szujowa- 
ty, ale dość szczery wobac swych wy- 


boroów) wczuł się w rolę doskonale I 
zrozumiał autora. P. Snay (poeta dala 
dzisiejszego, który w tej sztuce zastę- 
puje także — bo tak chce zimny i czarny 
p. Kaden — pogodnego filszofa i doj- 
rzałego optymietę) dał złudzenie zu- 
peine czegoś, co ślizga się po naszych 
biednych mózgach, więc chyba osiągnął 3 
autorem porozumienie, p. p. Barwiński 
(generał — jeden z wielu) i Lechowski 
(prałat — jeden 7 wielu), a także i inni 


panowie (ludzie epizodu) grali ładnie 
3 nie skąpili fatygi. Tylko p. Orlicz 
(prezes — rasowy szubrawieo — dąb 


spróchniały o zwichrzonej koronie wo- 
kół rogów) położył swą rolę, chociaż 
zmęczył się bardzo; możnaby mu pora- 
dzić, aby zstąpił ze sosny i usiadł na 
fotelu, bowiem nie zaszkodziłby sztuce, 
a zmęczyłby się chyba jeszcze więcej: 
I tu jest jedna, a może jedyna (jeżeli 
p. Kaden zastrzegł sobie integralność 
tekstu) pretensja pod adresem reżys6ra. 


„Ojoleo*. Dramat w 8ak- 
tach Augusta Strindberga. Rot. 
Janusz Barnecki, 

l teraz pesymizm pożera wielu 
Europejczyków; oiemnó strony walki i 
niezgody zasłaniają bystrym oczom cu- 
da świata, ozary Życia i pogodnie u- 
śmiechnięte bóstwo niezmienności. Ale 
posymiści są nieliczni, ga ich smutne 
sądy wypływają nietyle z braku wiary 
w człowieka, ile raczej z przeświadcze- 


"nia o bankruotwie pewnych wartości 


kulturalnych Europy — społecznych, re- 
ligijnych ozy poprostu obyczajowych, 
Ogół t zw. ioteligenoji w dobie dzisiej- 
szej — to ludzie zaprasowani albo ue 
śmiechnięci; wojna jest przecież nau- 


ozycieisą lekkomyślności, więc sprawy 
„prywatne* traktuje się w dobie powojen- 
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jeżeli pozostawił w domu tylko żonę = 


to żona otrzymuje 60 procent tego wye 
nagrodzenia czyli 9,000 mk. Jeżeli w 
domu pozostawił jeszcze jedno dziecko 
to pracodawca winien wypłacać żonie 


70 procent czyli 10,09 mk. dziennie. 
jeżeli oprócz Żony i dziecka powołany 
miał na utrzymsniu jeszcze i matkę lab 
ojca, to pracodnwei wypłacać musi zī- 
silok w wysokości 8) procent t. je 12,000 
mk. dziennie, Więcej jak trzy osoby nie 
mogą pobierać zasilku, 

Jeżeli powołany na ćwiczenia nie 
był stałym robotnikiem ani pracownikiem, 
a był n. p. robotnikiem, utrzymującym 
się z okazyjnych zarobków lub najem- 
nym dziennym robotnikiem, „rzemieślni- 
kiem, pracnjącym na swój rachunek, lub 
tytułem próby zatrudniony był w jakiejś 
instytucji lub biurze, to w podobnych 
jak wyżej wypadkach otrzymuje z kasy 
państwowej w Łodzi 8, 9, względnie 10 
tysięcy marek dziennic pozostawiona w 
domu żona względnie rodzina, 

Podług powyższych norm winny 
być uregulowane wszystkie dotychczas 
zaległe wypłaty zasiłków, gdyż prawo 
zasiłku przysługuje od dnia , powołania, 


Braki rozporządzenia.j 


W rozporządzeniu nie powiedziane 
nic o tem, czy zasiłek pobierany przeź 
rodziny pracowników stałych, a wypła- 
cany przez pracodawców, zwiększa się 
w miarę wzrostu zarobków robotni :zych, 
czy też oblicza sią w miarę wzrostu za- 
robków robotniczych, czy toż oblicza się 
go przez cały czas od płacy, pobieranej 
przez powołanego w dniu powołania go 
na ówiczenia. 4 brzmienia rozporządze- 
nia wynika to ostatnie, 

Zaznaczyć należy, że piorwszy w 
£ejmie — Klub poselski Narodowej Par- 
tji Robotniczej wystąpił jeszcze w lu- 
tym w sprawie powyższej ustawy, po- 
wodując następnie przyspieszenie jej u- 
chwalenia i chroniąc jej punkty moż- 
liwie najskuteczniej od zamachów reakcji 
w Sejmie. 

z | 


Od Administracji. 


Prenumeratę za „Praco“ w 
dzielnicy Widzew przyjmuje się w 
klubie Robotniczym (Rokicińska 91,) 
w czwartki od 7 wiecz. do %-tej, 
oraz w niedzielę od 9-ej do Il-ej 
rano, 


Robotnicy popieraj-= 
cie pismo „Praca. 


nej byle jak, z dnia na dzień, żartobli- 
wle i motylkowo. Ktoby tam myślał o 
walce płci, o problemacie ojcowstwa, o 
woli miałkiego mózgu i klęsce prawdzi- 
wego iptellektu potraktowanego udrękn, 
nieszczęściem i lueseml 

Więc pomiędzy dramatem Strind- 
berga a widownią dystans jest dzisiaj 
wielki. Strindberg — to sprawa wczo- 
rajsza, a o sprawach wczorajszych my- 
ślimy przecież rzadko... 

Pan Adwentewicz jest wielkim ak: 
torem dnia wczorajszego. Zabrał nam 
wleczór cały i porwał nas— wszystkich 
chyba — w ponure wertepy Striodber- 
ga. Jedni przypominali sobie te prze- 
życia przedwojen e i to wzruszenia 7a- 
pomniane minionych lat „mody“ lite- 
rackiej. Inni poprostu zajęli sią śledze: 
niem dziwnego zagadnienia. Inni jeszcze 
obserwowali grę prawdziwego artysty — 
robiącego rzecz swoją po raz bodaj ty- 
siączny —a pięknie, składającego h idy 
korne przed majestatem ludzkiego cier- 
pienia, Srodki, których używa p. A'l- 
wentowioz, są wypróbowane od wielu 
lat; jednak dysponować niemi może 
tylko duży talent, wspierany rozumem 
i kulturą literacką, Wiemy dobrze, iż 
ten artysta może ozerpać pałną ręką 4 
bogatego skarbca ¿sposobów  histrjona 
i że na tem dobrze wychodzi soena 
polska, a tem samom tak Zwana |u- 
bliezność. Nic tedy dziwzego, że nauet 
w Łodzi witany jest. p. Adwentowicz 
serdecznie, a słuchacze dziękują mu á 
zapałejm | SZCZETZE, 

Partnerki i partnerzy w sztuce 
grali — wedle najlepszego swego roz'- 
mienia i wedle sił swych. Ale Laura 
p. Podgórekiej nie miała w Sobie demu 
Bizmu. Wystawa była staranna. 


Nr. 17 


Migawki tygodniowe. 


„Za duzo jeżdzi”. 

Organ bogatej finunsjery „Kurjer 
Wieczorny” w jednym z ostatnich nume- 
tów pod sensacyjnym tytułem 2-łam0- 
wym na pierwszem miejscu mówi: 

„Min. spraw zagranicznych za dużo 
jeżdzi. Prezydjum rady ministrów zwró- 
cilo się do misterum enraw zagrani- 
cznych z uwagą, że minist rstwo to po- 
siada aż 3 samochody, co jest wobec 
wskazanych oszczędności zupełnie zby- 
teczne*, 

Nie wchodząc w meritum sprawy 
stwierdzić tylko należy: Wytykając pol- 
skiemu ministerjum „aż“ trzy samocho- 
chody — szkoda, że „Kurjer“ pod równie 
sensacyjnym tytułem nie wytyka trzech 
eainochodów firmie Scheiblera, lub 
dwuch automcbili własnego wydawni- 
ctwa. Scheibleroni, Barcińskim wolno 
mieć dwa, trzy nuta, marmurowe scho- 
dy zato w urzędach państwowych oszczęde 
ności, zdejmują w urzędach aparaty te- 
letoniczne, redukują auta reprezentacyj- 
ne! Tylko finansiści, przemysłowcy i 
spekulanci się bogacą.. Czy czasem nie 
kosztem tych redukcyj państwowych? 


Z praktyk sądownictwa 
w b. zaborze pruskim. 


Jntorpelacja posła Iialeckicego 1 
kolegów z klibu N. P R do Pava Mi- 
nista Spranicdliwaści w sprawie nie- 
zgoduogo z prawem prowadzenia prze- 
wodu sądowego przez prezesa powia- 
towego sądu w Inowrocławiu. 

Dnia 22.XI. 22 r. w sądzie powia- 
towym w Inowrocławiu toczyła się roz. 
prawa przeciw gospodarzowi we ws 
Markowie powiut Strzeliński i jego mał- 
żonce o znicwagę urzędników państwo- 
wych — w rozprawić tej oskarżeni po- 
woływali się na świadka, jakiegoś ro- 
botnika Nawrockiego. 

Przewodniczący sądu odpowiedział 
oskarżonym, „Że robotnik to nie jest 
miarodajny św'udek i na jego zeznaniu 
opierać sią me można“ glyby to był 
człowiek z wyższym wykształceniem to 
by się oskarżeni mogli na niem oprzeć, 

Wobec powyższego podpisani zapy- 
tują Pana Ministra Sprawiedliwości, 

1) czy postępowanie p. prezesa są- 
du powiatowego w Inowrocławiu jest 
zgodne z Konstytucją a zwłaszcza z art. 
96 i z innęmi prawami w Państwie Pol- 
skim obowiąznjącemi. 

2) Co Pan Minister zamierza uczy- 
nić by podobne wypadki na przyszłość 
nie miały miejsca. 

Warszawa, dn. 12 kwietnia 1023 r. 
Interpelant: 


Praktyki hakatysty w fa- 
bryce Leonhardta, 


Otrzymaliśmy skargą robotników fa- 
bryki Leonhardta na majstra Kotsliga, 
który w niesłychanie ordynarny Sposób 
obchodzi sią z robotnikami. Szykanuje 
przytem specjalnie robotników Polaków, 

Dokądże tej pohulanki hakatystycz- 
nej w Polsce? Należy corychlej skoń- 
czyć z tolerowaniem tego, aby tu na 
naszej polskiej ziemi nas, Polaków, 
Niemcy mieli szykanować!!! Niechaj się 
zatem ów hnkatysta powstrzyma nieco 
w swych zapędach, bo cierpliwość ro- 
botnicza też ma swoje granice. 

mannii eane 


„Robotnik“ warszawski w numerze 
89 w korespondencji w Łodzi {tak pisze 
m. in. o prasie wobec' wyborów do Rady 
Miejskiej: 

„Jedyne postępowe pismo Łodzi, 
„Republika* nie mogąc się utrzymać 
samodzielnie, po niefortunnych zabie- 
gach o snbwencję Związku włókien- 
niczego, szukając nowego oparcia w 
w grupach zawodowych, zwalcza za- 
sadę wystawiania list partyjnych i 
prowadz! kampanję na rzecz list, któ- 
re wystawiać winny zrzeszenia zawo- 
dooc". 

Udchylsjąc rąbek tajemnic zakuli- 
sowych „kepub iki“, „Robotnik“, organ 
P.P SU, uważu ją za jedyne „postępowe 
pismo." Pomimo nawet, Że „starała się 
o subwencję związku włókienniczego* 
(przemysłowców). Już nawet „Głos Pol- 
aki“ nie jest postępowy. Tylko „Repu- 
blika“. użyżby dlatego, że wzięła ostat- 
nlo w obronę spekulantów walutowych? 
A moża dlatego, że skład jej redakcji 
liczy najmniej aryjozyków? 
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W piątek dn. 20 kwietnia r. b. 
odbyła się konferencja przemysłowców 
z przedstawicielami robotników w spra- 
wie podwyżki płac w przemyśle włó- 
kienniczym. Na konfereacji obecni byli 
z ramienia Związku „Praca* kol. kol. Ka- 
zimierczak, Ogłowski oraz Dąbrowski 
ze Związku Metalowców. 

Przedstawiciel Związku fabrykan- 
tów oświadczył, że żądania zgłoszone 
przez związki robotniczo nie mogą być 
uwzględnione, i przemysłowcy zdecy- 
dowali sią dać podwyżkę 8 proc. od 
płac obecnych. Na tego radzaju propo- 
zycją przedstawiciel Związku „Praca“ 
kol. Kazimierczak oświadczył, że wysu- 
wanie takich propozycyj jest naigrawa- 
niem się z nędzy robotniczej i .ż0o tego 
nie można traktować na serjo, gdyż z 
z poprzedniego m esiąca fabrykanci nie 
dodali 95 proc, a obscnie proponują 
8 proc. Propozycji tej Związek „Praca“ 
nia może przyjąć bes uprzedniego po- 
rozumienia sią z delegatami i Zarządem 
Związku i w tej sprawie udzieli odpo- 
wiedzi dopiero po porozumieniu. — Taką 
odpowiedź zakomunikewali premysłow- 
com robotnicy. 

Tej samej treści złożyły oświad- 
czenia pozostałe Związki. 

W powyższej sprawie w piątek od- 
było się zebranie delegatów Związku 


dwyżke pł 


ac w przemyśle. 


„Praca*. Na zebraniu kierownik Związ- 
ku „Praca“ kol. Kazimierczak złożył 
sprawozdanie z przebiegu kotferencji. 
W dyskusji zebrani delegaci potępili 
nieludzkie postępowanie łódzkich kapi 
talistów, którzy krwią i potem” robotni- 
ków polskich dorobili się wielkich ma- 
jątków, obecnie w ciążkim czasie kry- 
zysu temu robotnikowi nie chcą przyjść 
z pomocą. Zebrani powzięli uchwaję, 
by sprawę tę przekazać Zarządowi 
Związku, z tem, żeby się porozumiał w 
tej kwestji z innymi Związkami oc 40 
dalszej akcji a decyzji, jaka zapadnie, 
obowiązkowo wszyscy robotnicy winni 
się podporządko wać. 

Następnie omawiano jeszcze spra- 


| 
| 


wę przeliczenia płac na złote polskie. | 


W sprawie urlopów zebrani wezwali 
wszystkich robotników, by nie pożwo- 
lili sobie potrącać w czasie urlopu zo 
dni świąteczne, jak to chcą czynić fa- 
bry kanci. 

W końcu uchwalono, żeby wszyst- 
kich tych robotników, którzy nie nałeżą 
do Związków i tych, co nie chcą spła- 
cać Związku, spisywać ma listy i przy 
nadarzające; sią sposobności usuwać z 
pracy jako pasożytów i czkodników 

lasy robotniczej. W tym celu będzie 
przeprowadzona w fabrykach kontrola 
przez wszystkie Związki. 


Tydzień łódzki. 


Przed Trzecim Majem. 


Rozpoczęto przygotowania do uro- 
czystości trzociomajowych. Zawiązane w 
Łodzi ogólny Komitet Obchodu ustali 
program uroczystości, na którą złożą się: 
Msza polowa, pochód i akademie. 

“ 


Dnia 23 kwietnia r. b. w lo- 
kalu klubu N. P. R., przy ul. Piotr- 
kowskiej N 91, o godz. 7 wiecz, 
punktualnie odbędzie się posiedze- 
nie komitetu 3-go maja, na które 
to są proszeni przedstawiciele wszy- 
stkich Dzielnic, Kół fabrycznych 
wraz z przedstawicielami P. Z. Z. 
„Praca*, 

+ 
* a 

pe Bica Górna N. P. R. urządza w 
sali fabrycznej L. Geyera, Piotrkowaka 293 
o godz. 4 po poł. uroczystą akademję na 
program której złożą się 

Prelekcja (prof. Z. Hajkowski i kol. 
J. Wojtyński), Spiew chóru. Orkiestra 
wojskowa. Komedyjka i deklamacja, 


Delegacja P.Z. Z, „Praca“ 
z Bialegostoku w Lodzi. 


W dniu 17 b. m. przybyła de- 
legazja Zw. „Praca“ z Białegostoku: 
kol. kol. Józefowicz, Szymański i Po- 
teral Delegaci wraz z przedsta- 
wicieam Zw. „Praca“, kol. Kulozyń- 
skim udali się do fabryki Barciń- 
skiego i zbadali wszystkie -działy 
pracy w celu uregulowania warun- 
kó v pracy i płacy na podstawie 
Łodzi w Białymstoku, 

Również udali sią delegaci do 
Zw. Majstrów, aby oddział tegoż, ist- 
niejący w Bialymstoku przyłączyć 
do centrali łódzkiej. Otrzymano cen- 
niki i statut Zw. Majstrów i za kil- 


ka tygodni, mamy nadzieję 
stąpi formalne połączenie. 

Z Łodzi delegacja udała się do 
Warszawy do klubu N.P.R. z proś- 
bą o interwencję w Ministerstwie 

*Pracy w przedmiocie wprowadzenia 
cennika łódzkiego na teren biało- 
stocki. 

Nadmienić należy, że drożyzna 
w Białymstoku jest większa jak w 
Łodzi, a płaca mniejsza o 380 — 50 
proc. We wszystkich trudniejszch 
sprawach centrala Zw. „Praca“ do- 
łoży wszelkich starań, aby praca 
zawodowa na terenie Białegostoku 
rozwijała się pomyślnie. 

Kula. 


na- 


Sprawy robotnicze. 


Z życią Związku Budowlz= 
nego ZZP. 


W niedzielę dnia 22 kwietnia 
rb. o godz. 8 po południu w lokalu 
Polskich Zw. Zawodowych przy ul. 
Głównej 31 odbędzie się ogólne ze- 
branie Członków Związku Budowla- 
nego Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego, oddział w Łodzi. 

O liczne i punktualne przyby- 
cie uprasza ZARZĄD. 


Dnia 24 kwietnia r. b. o godz. 
6 wieczorem w lokalu Polskich Zw. 
Zawodowych ul. Główna 31 odbę- 
dzie się zebranie delegatów i po- 
borców Związku Budowianego Zje- 
dnoczenia Zawodowego Polskiego 
(Oddział w Łodzi). 

O liczne i punktualne przyby- 
cie uprasza się zainteresowanych. 
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-CO3KIEgI 
p. Rzcozkiego. 

Lekkomyślna i razrzutna, partyjna 
gospodarka miejska pr. RZ :wskich, Słup- 
niekich, Kopcińskich, djaskich i Kłuszyń- 
skich oraz innycii Wajsbergów i Grinber- 
gów doprowadziła masto nad brzeg ban- 
kructwa. Kasa miejrka Świeci pustkami. 
Niektórym kutegoricia pracowników insty= 
tucyj, utrzymywanych przez miasto, wy- 
płaca się pensie jak ziaski na ratv, Wszyst: 
ko to się robi podobno z powodu braku 
gotówki w kasie micjskiej a tymczas”*m 
nie szczędzi się pieniędzy dla zaspokcje: 
nia grafomańskich zachcianek p Rżew- 
skiego. Bzdący na wyłocie Magistrat, chege 
si; jeszcze na pożegnanie utrwalić na kar. 
tach bribljografii wydał książkę p. t. „Sa- 
morząd Łódzki: a policja* r przedmową 
Alek ego Ruswskisgo, prezydenta m. Łodzi. 
Nasładem Magisiratu m. Łaądzi Rok 1923, 
stron 136 „Książka wydana tł zbytFowe 
nie, na wybarowz,i vrapierze i w t eści 
swej jest przeważnie przedrukiem z „lLo- 
dzianiaa, ib, „Dziennira robotniczego“ iorg. 
F.FP. S.) Komu ta hsiążka jest potrzebna 
poco się ją wydało za bardzo grube pie- 
niądze? Na to potruii odpowiedzieć sam 
p. Rzewski, który z przedziwną lekkomyśl- 
uością i wielkoDzńs.3 rozrzutnością” umis 
Szafować « kasy miejskie! 

Jest ta jeszcze jeden przyczynek do 
gospodarki ». P. S. na terenie samorządu, 


u — m i t 

Echa aly tukrowej w Hagistracie. 

Słynna jest afera cukrowa Magi- 
strata łódzkiego na jesieni r. nb. Jak 
vainięlają czytelnicy, swego czasu ze 
sklepu miejskiego przy ul, Łiotrzowsniej 
wywieziono 20 worków eukru wartości 
2 miljonów marsk. Aresztowany zosta 
wówczas gkierownik sklepu Nocznieki, 
wybitny działacz P. P. S, nastąpnie 
za kaucją wypuszczony. W sklepie sna- 
leziono wtedy kasetką z pieniędzmi za 
ap agani cukier licząc po cenie magi- 
strackiej, podczas gdy cukier sprzedano 
prywatnym Eupcom po cenie rynkowej. 

Öbecnie- znów sprawa nabrała aktu- 
Łlności, aresztowany bowiem został bzłty 
ławnix wydziału ,„zaprowiantowania W. 
Wilczyński z polecenia sędziego sied- 
czego. 

Najbujniejszy plon gospodarki - P, 
1. $. w Magistracie: afery! 
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Wiadoniości bieiats 
KalęndarzyK. 


22 Niedziela, Sotera i Kaja 

28 Poniedziałek, Wojciecha B. M. 
24 Wtorek, Fidelisa Kapuce. M. 
25 Sroda, Marka i “wang, 

26 Czwartek, Kleta i Marcellina 
27 Piątex, Teof la i Tertul. 

28 Sobota, Pawła do Krzyżu. 


— Dodatkowa komisja kontrolna dla 
roczników 1883 — IE69. Rezerwiści rocz- 
ników 188 -— 1699, którzy dla jakich- 
kolwiek powodów nie otrzymali xart po- 
wołania do stawienia się na zebrania 
kontrolne, lub nie zostali azłatwieni przez 
komisje kontrolne, zostaną powołani na 
dodatkową komisją kontrolną imiennemi 
kartami powołania. 


— Filja Wolnej Wszechnicy w Łodzi. 
Zostaje urządzony w Łodzi „ftydzięń 
ekonomiczny" Wolnej Wszechnicy połskie 
odbędzie się w sali rady nmiiejskiej oi 
23 do 27 b. m. Wykłady utrzymane no- 
dą na poziomie uniwersyteckim, lons 
dostatecznie przystępne i zrozumiałe ł 
specjalnego uprzedniego przygotowani 

— Zwolnienie z wejska rezerwist: 
rocznika 1897. Dotychczasowy przem eii 
ćwiczeń wojskowych rocznika 1897 jest 
bardzo pomyślny. Przeszkolenie tpo 
łanych rezerwistów jest już na ukeńcze- 
niu. W jawiązku z tem, władze  woj- 
skowe zamierzają skrócić termin przesz- 
kolenia do sześciu tygodni t. je do dnia 
80 kwietnia, 

Na skntek obicgających. po mlescie 
pog'osek, jakoby władze wojskowe 110- 
siły się zamiarem poniechania ćwiczeń 
wojskowych dla rocznika 1897 i 1895,7 
dowiadujemy się, iż ‘pogłoski owe mis 
są zgodne z prawdą. 

Rocznik 1696 zostanie powałany do 
ćwiczeń w terminie ustalonym poprzed- 
nio t. j. dn. 16-go jmaja. Tak samo re- 
zerwiści rocznika 1895 ćwiczona awająa 
odbądą jeszcze, w ciag 
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— Waluta ziota. Jak podaje prasa 
Tiisak projekt wybicia złotej wa- 
luty wetzlowej narazie z kruszczu, 
Gosterez nego prywatnie, zostanie zrea- 
lizowany w najbliższym czasie. Na cze- 
le mennicy ma stanąć dotychczasowy 
dyrektor uizędu probierczego. Aleksan- 
drowiez. W tych dniach ma być 
ogloszeny konkurs na wzory monet me- 
talowycu w walucie złotej. 

— Podwyżka taryfy tramwajowej. Od 
czwartku na tramwajach miejskich obo- 
wis;zujo nowa taryfa osobowa. Bilet nor: 
malny kcsztuje — 800 mk., uczniowski 
— 4b0 mk. wieczorny — 1000 i nocny 
— zevo mk, Miesięczny bilet kosztować 
będaie — 120000 mk. 

— Osobiste, .P. Marjan Tarłowski 
dyrektor miejscowego oddziału Agencji 
Wschudniej, opuścił nasze miasto obej- 
mując kierownictwo odpowiedzialnej pla- 
cówki, jnką jest oddział Agencji Wschod- 
niej w Katowicach, P. Marjan Tarłow- 
ski na swym stanowisku wykazał spro- 
żystośé, energją I zdolności niepoślednie 
a swym tuktem i zaletami charakteru 
zaskarbił sobie ogólną sympatję Kole- 
gów dziennikarzy 'oraz powszechne u- 
zuanie, 

— Sytuacja handlowa w Łodzi. W o- 
słatnich dniach tranzakcje wekslowe w 
Łcedzi spadły do minimum. 

Kupcy, którzy zakupują obecnie to- 
wary. proponują wpłaty całkowicio w 
gotowac, żądając wzamian bonifikacji 
du procent. Przyczyniło sią to znacznie 
do obniżenia ilości tranzakcji. > 

4astój ton specjalnie uwidacznia się 
w domach transportowych, które są cał- 
kowicie bez pracy. Galy szereg firm 
tych ma ograniczać wi, działalność. 

Qżaywiony ruch panuje jedynie w 
ekładuch towarów białych, które w o- 
Btstnim tygodniu poszły znacznie w 
górą, 

— Bezpłatne szczepionie ospy. W 
dniach 23, 25 i 26 maju r, b. odbywać 

in będzie bezpłatne szczepienie ospy 
ochronnej dzieciom, urodzonych 1922 r. 
oraz dziociom do tej pory nieszczepie- 
nym. Szczepienie dokonywać sią bądzie 
od godz. 8 ej rano do godz. *-ej po poł. 
w lokalach przy ul. Alekrandrowskiej bt, 
Konstantynowskiej 5, Rokicińskiej i, i 
Radwańskiej 19, (bib) 
Oibrzymia afera w Pabjanicach, 
W znanej firmie „Krusche i koder” w 
Prbjanicach wykryto olbrzymie naduży- 


cia, polegające na systematycznej kra- 
dziczy towarów, uprawianej przes fune 
kejonarjuszy (firmy. Towary te zwywo- 
Łone byly z fabryki za falszywemi do- 
kumentami. W sprawie tej prowadzi 
sią energiczne śledztwo. Dotychczas 
aresztowano 25 osób. à 

jgółem fabryka poniosła straty na 
sume 300 miljonów mk, w skradzionym 
towarze i szpulkach bawełnianych. 

Mimo to, iż kradzieże trwały prze- 
szlo 2 lata, były ono tak maskowane, iż 
zarząd fabryki na ślad ich natrafil i do- 
pitro 6aergiczna akcja kierownika ko- 


m.sarjatu w Pabjanicach spowodowała 
wykrycie systematycznej kradzieży i 
| ranie winnych. 


A! 
T gitt, MUZYKA i Sztuki 


Dziś po południu „Intryga i miłość“, 
wieczorem „Ojciec Strindberga, 
Rezygnacja dyr. Barwińskiojo. 
Dyrektor Te tru Mie s<iego p. Hen. 
r rwiński wniosł rezygnację ze swego 
stanowiska. Motywem iezygn ci dyr, Bar- 
wińskiego jest dyktatorsk.c stanowisko Ko- 
mis,i Teatralnej wobec dyrekcji teatru. 
rbitralne stanowisko Komisji Tea- 


tralnej a w pierwszym rzędzie przewodni- 
cz p. Gn-kiego uniemożliwia współ- 
fr: z dyrekcją. Teatr łódzki narażony 


jes! na ciygłe eksperymenty, które sią zA- 


wusiącza Kona, to taż co rok mamy 
bowęgo dyrektora, a teu nie wrie ponad 
jen seron wyiwać we wapółprmoy z 


(4 pszadowiiywmyczną czsrięzwyceajką. 


Kino uaaa" 
„Moss Yenes — miześliczna melo- 
dyjne o: Ka filmrowa schodzi z afisza, 
mepadiugo. Kto za:ein jesacze nie widział 
( ule sissa wówiączgo filmu — niechaj 
ię pmopieszy, 1 to corychiej i wcześniej, 
y «m brnąż taku na ostatnim seansie. PO 
majściu „Miss Venus" == ruchliwa dyrekcja 
sLuny” sprowadza również niezwykłą 


atrakcję. 
pewno, 


Semire al 
Wielki szlagier 
filmowy 


OEM C A 29 kolana nr a 


9. * 


„Niezdobyta forteca" 


w 6-ciu serjech z EDDIE POLS w głównej roli. 


Jaką? Pójdziecie zobaczyć na- 


Kino „Cor o”. 

Wyświetla wspaniały sensacyjny film 
„Pierścień Satanasa*, Od wtorku IV se- 
rja. Codziennie tłumy publiczności oglą- 
dają niezwykle efekty tego obrazu. 


Kino „Casino“ 
Wyświetla wspaniałą komedją w 6 
aktach „Maciste i księżniczka dolarów, 
Kino „Odeon“. 
„Człowiek niewidzialny* 
dramat w 7-iu aktach. 
Kino Spółdz, Prac. Panstwowych. 
„Tajemnica przystanku tramwajowego“ , 
Dramat erotyczny w 7 aktach, 
Kino „Nowości“. 


„Obrona Gzęstochowy* dramat histo- 
storyczny'w 6 aktach. 


Z życia N. P. R. 


Z kota inteligencji przy 
NPR. 


W poniedziałek, d. 28 b. m. w 
lokalu Klubu NPR przy ul. Piotr- 
kowskiej 91 odbędzie sią kolejne ze- 
branie Koła inteligencji przy NPR., 
na którem to zebraniu wygłoszony 
zostanie referat przez kol. d-ra 
Fichną. 

Prócz tego na porządku dzien- 
nym znajdują się wnioski Komisji 
odczytowej Koła, które zostaną przed- 
atawione członkom zebrania do sa- 
twierdzenia. 

Uczestnicy zebrania proszeni sę 
o punktualne przybycie o godz. 


8-mej wieczorem. 
Prezydjam. 


auaa 
Hoto kobiet NPR. 


W dniu 22 kwietnia w niedzie- 
lę o godz. 4 po poł. w klubie NPR. 
Piotrkowska 91 odbędzie sią kon- 
ferencja Koła Kobiet, na której kol, 
red. Wojtyński wygłosi odozyt p. t. 
„Kobieta przy pracy”. Koleżanki, 
stawcie się Hoznie. 


"sensacyjny 


sn SM M mn I 


ex 
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W dniu 29 kwietnia w niedzie- 
lą o godz. 10 rano w Pol. Z. Zaw. 
Główna 81, odbędzie się uroczystość 
odsłonięcia sztandaru Koła Kobiet, 
Deklamacje wypowiedzą: artysta te- 
atru Polskiego p. Pilarski 1 dzieci 
W. Kulozyńska 1 Bereńoówna. 


wać będzie orkiestra smyczkowa. 
Ze Związku Młodzieży Pol- 
skioj parigo! 
Zarząd Główny Zw. Mł zi 
„Orla“ w Łodzi, podaje do wiadomości, 


Podczas uroczystości ow 


Zjazd Wojewódzki. 

„. Otwarcie zjazdu 6 maja r. b. o gods.. 
10 rano w lokalu przy ulicy Piotrkow- 
skiej Ne 91. 

Porządek zjazdu w numerze następ- 
nym. M i 
Zarząd Główny Zw. Mł, Polsk. „Or“ 
w Łodzi, komunikują, iá w dn. 24 b, m.: 
o godz. 7 m. 80 wiecz. odbędzie sią poe' 
siedzenie prezydjum. A 

Konieczna obecność przędstawiolgli |; 
kół lokalnych, nie wyłącznjąc Rady Pa- 
bjaniokiej 1 Brusa Górego.. 


Zobranić Dziel. Baułzokiej, 
W dnia 23 b, m. o gode, 7 wiecz. 
zebranie prredsławiełci fabryk N, P. R. 
Dzielnicy Bałuchiej w Klube, Pranciszkań- 
ska 58. Koledzy sławcie się liczni " 


We wesorajszem olqgnieniu Wi- 
ljonówki wygrana padła ma 
Na 0,414,606 
sprzedany w Kislsa 
% 


e e "s 


iż w dniu 6 i 7 maja r. b. odbędzie się 


dramat w 6-ciu wielkich aktach. 


Telegramy. 
Obrady Sejmu. 


WARSZAWA, 21. Wtorkowe posie” 
dzenie Sejmu zawierało szereg Spraw 
wkraczających w dziedzinę stosunku pol- 
skości do mniejszosci narodowych, zwłasz: 
cza żydów, Dzień ten w Sejmie był dniem 
żydowskim.  Przedewszystkiem dotknęła 
spraw żydowskich interpelacja Zw. Lud, 
Nar. w sprawie pogłosek o rzezomem u- 
chyleniu okólnika min. Kamieńskiego, do- 
tyczącego wydalenia żydów rosyjskich, u- 
chodźców z Rosji Sowieckiej. 

Przy ostatnim punkcie porządku 
dziennego, gdy na plenum wpłynęła nagłość 
wniosku koła żydowskiego w sprawie eks- 
cesów antyżydowskich w Warszawie w dniu_ 
6 b. m. doszło do „nader smutnych zajść, 
Obydwie strony Izby straciły równowagę i': 
przy odrzucaniu nagłości, w chwili, gdy/ 
posłowie żydowscy opuszczali salę, po-. 
słowie z prawicy Sawicki I Manterys, rzu-` 
cili się za wychodzącymi, Przy wyjściu 
wśród wrzawy I zamieszania doszło do, 
bójki. 


Na temże posiedzeniu przyjęto w“ 
trzeciem czytaniu ustawę w sprawie zaku.“ 
pu przez rząd ropy naftowej. Poprawkę 
posła Diamanda w sprawie przymusowej 
organizacji bruttowców, leżącoj w interesie’ 
państwa, odrzucono. Í 

Następnie dokonano wyboru komisji 
do zbadania stanu jstrzeżenia granic i do 
zbadania produkcji icen węgla. Do pierw-` 
szej komisji weszli: m. n. Chądzyński i, 
Michalak. . 

Na posiedzeniu Sejmu wczoraj w, 
sobotę. Marszałek Sejmu ogłosił, iż za, 
wywołanie awantury w dniu 17 b, m, 
poseł Zerlbe 1 Hartglass, wykluczeni zosia- 
li na 8 posiedzenią Sejmn. Pozatem za- 
łatwiono szereg spraw drobniejszej wagi. 


Sprawy finaosowe Polski. 


WARSZAWA 24 (AW). 
Grabski, na konferencji prasowej, oma- 
wiając sytuacją finansową państwa, 
przedewszystkiem zwrócił uwagę na o- 
statni spadek marki polskiej, wyjasnia- 
jąc, że przyczyny jego szukać należy w 
zależności polskiej waluty vd nlomiec- 
kiej. Jednakowoż minister Grabski o- 
świadczył, że wysiłki Ministerstwa Skar- 
bu, oslem uniezależnienia raarki pol- 
skiej od niemieckiej, wydały już pewne 
rozultaty, oe wyraziło się w znacznej 
różnicy kursu między marką polską a 
piemiecką, pedozas ostatniego okregu, 
Celem sparaliżowania zgubnej gry Da 
zniżkę marki polskiej, rząd stosuje me- 
todę interwencji, polegającej na rzuca= 
niu większych sum walut obcych na 
na giełdy, celem zaspokojenia ich za- 
potrzebowania, 

Znacznie większą szkodą, niż chwi« 
lowe obniżenie marki polskiej, stwier- 
dził minista? Grabski — wyrządzają 
jednak nieuzasadnione zwyżki oen na 
rynku wewnę r sym. Są one przeważ- 
nie uzasadn.e.e przyczynami natur 
gepekulacyjnej, „Takim zwyżkom osp 
jakie np. ostatnio ujawniły sią w zboż.” 
minister zamierza przeciwdziałać prz.ż 
interwencją na giełdach zbożowych, 


Bstawa a ochronie lokatorów. 


WARSZAWA 21 (A. W.)— Wedlug 
informacji}, Kurjera Czerwonego”, projekt 
nowej ustawy 0 ochronie lokatorów, 
uchwalony przez radę ministrów, utrzy- 
muje zasadę nieusuwalności lokatorów, 
ałe przelicza czynsz przedwojenny na 
złoty polski, i stopniowo zwiększa jego 
stawki, aż do wysokości przedwojennej 
w olągn szeregu lat następnych. 


karanie aledbałogo Komendania policji. 


WARSZAWA 21.— W tygodniu u- 
biegłym odbyła się rozprawa przeciwko 
komendantowi pol. państw. w Warsza- 
wie p. Sikorskiemu, którego niedbalstwo 
w dniu 11 grudnia sprowadziło pamięt: 
ne zajłcia, Sąd skazał p. Sikorskiego 
na 8 miesiące aresztu za niedbalstwo. 

NETIA 


Miolstor 


Sprawozdanie z drugiego wiecu 
przedwyborczego N. P. R. w Salt Po- 
znańskiego zamiościny w numerze na- 


stępRYM. 
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Baczność, obywatele wyborcy! 


Wszyscy wiemy, że wybory dð 
Rady Miejskiej posiadają wielkie zna- 
czenia dla polskiej klasy pracującej. 
Pamiętajmy o tem, że w bieżącym ty- 
godniu, do. 24, 25, 26 (t j. we wtorek, 
środę i czwartek) w lokalach wybor- 
czych (adresy będą umieszczone “na 
bramach domów!) będą wystawions do 
obojrzenia I sprawdzenia spisy wybor- 
ców. Prawo głosowania bądą mieli tylko 
pomieszczeni na tych listichł Spisy te 
sporządzane były przez obecny Żydow» 
sko-pepesowski magistrat, To wystar. 
czy, aby się mieć na baczności! Pamię: 
tajmy wigo o tem, by sprawdzić, 027 
my sami, uprawnieni do głosowania 
członkowie naszych rodain, [nasi znajo- 
mi sąsiedzi zostali umieszczeni na tych 
listach! 

Zachącajmy innych do sprawdzaniał 


Erin 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary St, Zjedn, 47270 
Berlin 1.75 
Londyn 22:000 
Paryż 321% 
Franki szwajcarskie 8870 


List Walentego Kurdybona. 


„Do czytelników „Pracy”. 

Przeżywomy casy karkołomine. Na 
powierzchni życia utrzymają się po naj- 
winkszyj czynści ludzie brutalni, chzywi I 
bezwzglindni w wyborze środków, prowae 
dzoncych do cclu, ludzie bez serca, ludzie 
cynsto wyzuci ze wszyćkich ucuć cłowie- 
cych. Te skurcybykł zapaminta!ie chcy- 
wością w orgijowych gunitwach za mamii- 
ną tratują, ze tak powim, tych, których 
uociwość i praca prowadzą po zwykłej, 
ciernigtej drodze życia, 

Jo ludzi teraźnie sych dzielę na trzy 
partje: na guniyroszów, na preletarjat du- 
szący się w cięzkim znoju i trudnych wa- 
ronkach bytowania i na ludzi pijanych 
idejami, którzy, powodowani duchym mi- 
łości bliźnigo, radziby słubraków pohame» 
wać w zapędach samolubstwa a preleta- 
rjat dźwignąć x głębin upoślodzynio i rię- 


dostatku i wprowadzić na tory ludzkiej 
egzesiencji. 
Ale wysiłki tyj ostatni}, nielicnaf, 


niestety, grumadki ludzi w piekle ogólzygo 
chałosu i rozgorączkowania mało przyno= 
szą owoców. Z jednyj strony brak pocu- 
cia ludzkości, z drugij małe uświado:wie- 
nie i brak oświaty stoją ich dobrym chą- 
ciom na przeszkodzie. 

Jedynym rotonkiem w tych pieroń- 
sko podłych casach jest brać sią w kupe 
„W jedności sia“. Winc  prelet2rjuszu, 
jeżeli nie chcesz- zginąć na rozhuknnysk 
falacn dzisieszygo Życia ktej tyn rabok 
wątły, to garni się posoko rażan a ochob 
nie do związku. Ale do związku zdrowy: 
go moralnie, ucciwego, do związku taki- 
go, którygo zadaniem jest podnie é mo- 
ralnie, materjalnie {i oświarowo szyrokie 
masy ludu pracującygo. 


Wegetując w Złygo potopie, 

Z trwogą kroczymy w „utrzysko szare, 
Bo świat pod nami dołki wciąż kopie 
l w lepszą przyszłość odbiera wiarę, 


Winc, by się oprzyć złygo nawale, 

By nie drżyć cięglim przed losu zdradą, 
W odmynty życia idźmy wytrwale, 

Ale nie luzym, ino grumadąl 


„W jedności siła*—niechaj to hasło 
Grzmi śród nas cięglim, jak dotąd grzmiało, 
l niech rozpali to oo wagasło. 

I niech rozbudzi to co drzemało, — 


Hej do Grumady ty, rototniku, 
Chudy burżuńskich rzesz karmicielul 
Bo nie dość jęków i nie dość krzyku, 
Trzeba w łączności kroczyć do celul 


W jedności nawet wątły cłecyna 

Może się podnieść z nizin na wyłe — 
O, bo Grumada to jak lawina, 

Idzie przebojem skroś życia krzyże. 

Winc łącmy się w związki silne, bo 
inacyj, wobec nleugiętości poseków kapie 
talistów—moze być znami klapą, 

Ceśc! 


Waliniy Kurdybea 


i 
| 
| 


| W dniu 22 kwictnia b. m. (w niedzielę} o godz. 
i 10.30 przed południem odbędzie się 
WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 


„Towarzystwa Lokator" 


w sali Rady Miejskiej Pemorska Ne 16. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

Zagajenie i wybór przewodniczącego Zobrania. 

Odczytanie protokułu poprzedniego Walnego Zebrania. | 

) Sprawor”dapie Zarządn i Komisji Rewisyjnej. j 

Sprawa udz!ałųu T-wa „Lokator“ w wyhorach do Rady 
Miojskiej. 

Zatwierdzenie budżetu na 1923 rok, 

Wnioski Członków. 

Wybór 4-ch członków Zarządu i Komiaji Rewizyjnej. 


MA RATY 


sd 


„TANIE ZRÓDŁO "un 


(GOWIE | OBUWIE 
ul. GŁÓWNA Nr. 1, 


L. J. ZAKS gia Piotrkowska ż84 


Wielki wybór obuwia damskiego, męskiego 
i dziecięcego. 


Zu goiówkę—30-/ tanie] niż gdzielndziej. 


KrawieeG mę aki 


dla Urzędników i Robotników 


szyje ubrania z własnych i powierzonych ma- 
terjałów podług najnowszych fasonów 


Ceny konkurencyjne 


J KRYSKI 


ul. 6 Sierpnia (Benedykta 45.) 


Urzędnikom Państwowym 


i komunalnym oraz pracownikom intelektualnym, otia- 
rujemy na warunkach bardzo dogodnych: mate- 
rjaly damskie, męskie, na bieliznę, firanki it. p. 


Sprzedaż na wypłatę 
iadi a Piotrkowsa 79. 


Koniekcja PR i A 


J. SZARF ul. Napiórkowskiego 22 | 


Po evo, Sukien dla konfirmantek 


Nadto posiada na składzie: suknie, bluzki, sukienecz- 
kt i ubranka dziecięce oraz bieliznę damską i męską | 


- Geny konkurencyjne | i 


s r ZZ Z 0 Z WZA 


| Ważne dla Pań! 


Szixzoła kroju 


=== „JOZEFINY” 
Piotrkowska Ns 163, 


zawiadamia, iż zostały otwarte kursy.kroju i zbio- 

rowe, trwające 6 tygodni, lekcje 3 razy tygod- 

ntowo. Krój artystyczny nagrodzony na wysta- 
wach medalami, Kursy w połowie zniżone. 


DE Tamże sprzedaż manekinów. "TĘ 
LIENS 


Rowery używane 


oraz fampki wieczne i inne części 
nowe do rowerów 


po cenach konkurencyjnych 


neu KRZEMIŃSKI 
ul. Piotrkowska 178. 


ZAWODOWA SZKOŁA 


krółu, sxycia | rehół pęcznyoch. 
Odznsesona złotym medalem. Mistrzyni eechu 


A. KOPYDŁOWSKIEJ, 
Łódź, Piotrkowska 154. 


Kurs krojn pasewania | medela wanja. Kurs szyc a i mie- 
rzenia. Kura wszslkieh robót ręcznych, robót freblowskieh siojd 
drzewny i plikówy, introHgatoratwe, koszykarstw', zdobnietwo. 
rysunki, i wycinanki. Dla nauczycielek robót kurey dopełnia- 
jące. Po ukończonym kursie uczenice otrzymują Swiwdbew.. 
Lla praovżących knrsy wieczorowe, zapisy w kameelacji szkoły 
od 10—1 i od 6—8. Sprzedaż faaonów papierowych, Ucasaice 
przyjezdne mogą byd ma stałe. 


„PRACA — 232 ks wietnia 1923 r. 
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IU właściciel E. Hti Tel. 1378. ki 
SĄ DZIELNA 18. 5 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Wyrobów bawełnianych 
Tow. AKC. „Krusche i Ender“. 
Wyrobów trykotowych 
Spółki Akc. „Hirszberg i Wilczyński*. 
Chustek wełnianyck 
Fabryki A. A. Piaskowskiego. 
Trykot. jedwabne 
CERY FABRYCZNE, 104 ho 
ESEJE "pr APE? TERE EE TY 


Tanio! Magazyn ubiorów Tanio! 
męskich, damskich i dziecinnych 
WYBÓR WIELKI 
przyjmuje się wszelkie obstalunki 
z własnego i powierzonego materjału. 


Sz. Bornsztajn, Łódź 


wl. Giówna Nr. 45. 
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orria na raty 


dajemy WSZELKĄ GARDEROBĘ damską 
W t męską oraz obuwie i bieliznę 


K Tylko w firmie: 


WYPŁATA 


Łódź, Brzezińska 26. 
e ATERT are e eaaa 


Do pracujacych! 
Każda rodzina może się za- | 
opatrzyć w białe towary (bieliź- | 
niane), gotowe damskie palta i 
płaszcze gotową męską 
garderobę, purpury, pościelo- | 
we, barchany, flanele. surówki, : 
batysty, firanki, kapy, obrusy, go- | 

towa bielizna, cajgi i Inne. 


WYPŁACAJĄC RATAMI 
„WYGODAPOL'" 


KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 
czeca f Ogloszenie zaohawać. = = f aaa A 
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Chrześcijański Dom ublorów damskich 


A. Cabanek 


ul. Kapiórkewskiega (Starozarzewska) Mi 49, 
Filja i-sza Piotrkowska 275, 
„ IE-ga Zakątna 64, 


Peleea wielki wybór sukiep, bluzek, spód- 
niczek i palt z różnych materjałów po ce- 
nach bezwarunkowo najniższych w Łodzi. 
Własne pracownie wykonują obatalunki z 


własnych i powierzonych towarów po ce- 
nach także niskich, 


Resztki na. ubrania 
Wielki wybór- towarów. — resatex i zę sztuki — na 
ubranis męskie, palta i késHumy damskie, jako to: 
sukna, korty, kamgarny, SŁewioty, welur7, hosżony, 
towary na fartnchy oraz duży wybór ebustek; polece 


J. KLAJNMAN 
ul. DREWNOWSEA M 31. 
Ceny konkurencyjne. 


SEEM ET 2 
L BORNSZTAJN 
Główna 6, fia [6, 


pod kierunkiem Mistrza kunsztu krawieckiego, i 
dyplomowanego w szkołach zagranicznych, <í 


poleca wielki wybór garderoby | 


damskiej, męskiej i dziecinnej, zwłaszcza egrom- 
ny wybór spodni  Obstalunki wykonywa podług 
najnowszych fasonów-—solidnie i punktualnie. 


GNS A CZY SYTA JANEK: 


Robotnicy i Urzędnicy! 


Jeżeli chcecie nabyć manufakturę wyborową. 
garderobę męską i dziecięcą oraz przedmio- 
ty galantęrji, spieszcie do nowootworzonego ! 


sklepu 
Braci KUPERBERG 
al Pańska 34. 


— (CERY KONKURENCYJNE. 


DA WYPLATE! 


Wybór tu wielki. 


MA WYPLATE! - 


„EKONOMJA“ - 


Górny Rynek 5/8. 
biar.: pd EO i męską i damską bieliznę, obuwie, towary 
d. 


łokcłowe, kołdry watowo i plikowe, serwety i t 
Przyjmuje się obstalunki podług najnowszych moda 


— 


A. Cweisenbaum, hódž 


uf. Główna Aż 6!. 


Poleca: ma raty i zagotówkę nakrycia stołowe, pla- 
terowane, zegary ścienne, budniki, zegarki i de- 
wizki pierwszorządnych firm oraz obrączki ślubna, 
kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki I repaacje. 


Na raty! EKSPRESS. Na raty! 


PAL dep: każdy ma trzy światy — 
Więc garderobę kupujelie na raty. 
A dzi)? Jak fama wkrąz = doki niesie 


ER Najlepiej kupić ubranie w RKSP pE SIR 


Zakład zegármistrzowsķo-jubilerski 


Gdnie garderoby są ogromne mas 

A że są TANIE wiąc i w CIĘŻKIE CZASY 
Każdy się może ubrać lutaj modnie 

I spłacić sumę ratami dogudnie 


Wielki wybór garderoby damskiej, męskiej i dziecinsej. 
Na raty i za gotówką. 


EKSPRES 


ti Rokiciń- 
ska 31. 


Tylka w 
firmie 


Leoznioa ehorób | Pisza kosi męków. = 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 


ME” "la klasy rekotnicze. "TZ 
Za plomkeweanie oraz wprawianie zębów 
=m Opłata podług taksy, mams 


Sklep bławatny 


L. Pański 


KŁ 200 Piotrkowska Nz: 200. 


Sprzedaż towarów męskich i damskich oraz palt 
i kostjaumów damskich 


NA RATY i za gotówkę. 


Najt»ńszem i najsumienmiejszem miejscem zakupu zega- 
rów, zegarków i biżuterji jest sklep BRZEZIŃSKA Nr. 10 


JAJ PLACES 


SPECJALNOŚĆ 


OBRĄCZKI ŚLUBNE. 
DUŻY WYBÓR PŁATERÓW. — — 
Przyjmuje wszełkie rcparacje. 


- 


gz, 


„PRACA? — no - 22 kwietnia alsżorw 2 ge > 


ŚWARŁU CZNA podwoi L UCZ ia 
= Dziś i jutro nieodwołalnie 2 dnil E 
| SS VENUS » 
> R: = 
3 Dziś karat, „AD sę sił % 80 wiecz, = 
o VONS OTTE NOON NEE EEEREN AROKAOÓOW PPRWWÓKCNA NNS 


©386G666 | 
Le Spółdzielni. | 


acount iw PAŃSTWORYCH 


an N 40. 


Dziś i dni następnych 


=" 


Dramat erotyczny w 7-miu aktach RE GE scenatjusza znanego poety i nowelisty 


Jozefa ERtelidzyńnskziegeo 


Gajemiica przystanku tramajowego 


OBpby główne: Kazia, pracownie igły Jadwiga Smosarska, hradia Roman Opolski, wykwintny zimny świa” 
towiet, urodzony nwodzicieł i zdobywca serc Kazimierz Junosza Stępowski, pan Miecio, sentymentalny goli- 
broda Józef Węgrzyn, Matka Kazı, zrujnowana wdowa po literacie Felicja Pichor. 

Muzyka pod kier. Z. SANDOMIERSKI RGO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 6 p,p., Ostatni soaus o 9.45 w 
UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 60 proc., dla Urzędników Państwowych 

26 proc. z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na l-szy seans. 


Od wtorku dnia 24-go 
demonatrowany będzie 


Anons! Dr. Mabusze w 3 serjach. 
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da raty daję: 
garderobę damską, męską i dziecięcą 
As IL. WUDELE: 


Piotrkow ska 294 (Górny Rynek) I piętro. front. 
Frzyjmuje się wszelkie obstalunki. 


Ceny konkurencyjne! 


UwagaP.P.bykliści! 


am Zakład 
„.( mochaniczno-rowerowy 


J. CYMERMAN 
= uł Gdańska 9. 


€ => Poleca rowery nowe i używane, 
7" wszolkie części I akcesorja do 
aicb. Korupietne odnawianie ro- 
worów. |limaljowanie, niklowa: 
ais | roparacja. Robota solidna, 


Ceny przyatępune. 
Garnitur gum od 83 tys. 


Yoru us 


Skład na | Targach Rzemieślniczych Ai. Kościuszki 73. 


Lluzki i halki z towarów 
własngoh, a więc gwaraa- 
tewanych kolorów poleca hur- 
towo i detalicznie praco- 
wnia fartuchów 


t 77 Gdańska 77 
| sprzedaje NA RATY: płótna, OBRUSY wezel- 
kiego rodzaju, FIRANKI, rolety, batysty, eta- 


miny, OPADE, markizety, frotté, TRIKOTINA, żę DAT 

jedwabie oraz TOWARY WEŁNIANK męs- TEA 

kie i damskie. - - - - - - - 1N AN Ge p OBY. bardzo! przysiępno, 

Chwiłowa stagnacja i ZNI dają 

ŚWIETNĄ OKAZJĘ dad By nę w w- ni ag Q 

wary na lato. mss Ie im najlo ; S 
; , piej za brytas 

UWAGA Bra maigais gł vinibioj snmy—kaje się tiatssy ko ża, posdy, pędy sata0a- 

Gdańską TT, m. 14. wasy | futra 


R. "w SZAWSKI 
Piwceke wakim 8. 
Lata slisyna Il piąte, 


== „Zgoda“! 


gda Zartagi 


"uos; 'onzbyd qr fgg 4819:07 jn 


in „ACONIUNANOA ra 
Daję na raty! 


* wszelką garderobę damską i męską, gotową— 
i na obstalunki 


A. BER. G E ER 


Poludniowa 0, prawa oficyną, 
UWAGA: Ceny ZNIŻONE, Wykonanie pierwszorzędne. 


Meile sprzedaje: 


sypialnie, atołowe, urządasnia 

kuchenne, 8zafy, łóżka, kraoa 3 

wiedeńskie oras wsayetko 

wohodzi w gakresl moblacak 5 
stolarsk. 


Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEADZIEGKI 
Piotrkowska M 103. 
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Fartuchy Obrączki złote 


para od Mk. 96,000, pier- 
ścionki, kolczyki, ;zegatki, 


z gwarancją ZA ENG 
wość złota, TANIEJ 
pić można w anie” 


Eizenberg 
ul. Główna 80. 
Tanio fotografuje 


Zdjęcia przy świelle dzien- 
ńym, a wieczorem Przy apt- 


> wyteéywuje 


Dr. med. 


Józef SZWAJCER 


akuszerja i chor. kobieca 


POMORSKA 7, 
Przyjmuje od 3 do $ go pot. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Speojalista 


Cherób skórnych, włosi w, 
weneryeenych, moezopłol9: 


wych. Leczente światłem 
Qampa kwarcowa) 
i promieniami Koontyeca 
cd 9—3 i 5—3 od 4—3 
dia Pań 


ZAWADZKA X 1. 


Wiosenna 
wyprzedaż! 


Kapelosze filcowe, ryżowe, 

czapki, laski i różna ga- 

lanterja po cenach niskich 
sprzedaje 


G. CWAJGHAFT 
Górny Rynek 
(Napiórkowskiego) Nr. 4. 


Prunelki 


Wykwintnój roboty oraz 
dział obuwia dziecinne- 
go poleca firma 


JBOBO'i 


ul. Nawrot 7 
w podwórzu, parter. 


|... di" ME | 
SANRDAŁKI 
Zakopańskie pantofle 
Różne Buciki 
Bielizna — Pończochy. 
Wielki wybór—Cony ulskio 
Magazyu Chrześcijański 
K. PETERSILGE 


AAA Kupuje meble, 


dywsny, gárdøre ``. maArycy do 
azycís, płacę asjlepiej, Welursteh 
Beqodykta £9. 


À Frankas zaznbił woksol 
© na sumę mk. 500.000—wy- 
utawęsa p. Plakas na zlecemie 
I. W. Toporką, pł. Z0riY 1033 r. 
niofeżerem uniewaćnia się. 


(ia Usttaor, Drownoówika 9, 


gagabiła dowód osobisty 
polski, wqdzny w Łeńsi. _—3 


Buchalterji prztownio 
cyasis nanczyć się można u To- 
adora Grossmana, Hłonkiowicka 
M 220. 
Co sprzedania ź, łe: 
p NIR trybu. 
lów używanych na małą noge, 
ł para nowych kamaszy na du- 
łą nogą, Piotrkowska 183, m 6. 
Hae Żyt versntajn, Łódń, pół: 
nocna 7, zagubił 7 btankie- 
tów wakslowych in blanko e 
an. 8 wystawienia: 
“ po 2 mlljony 
4 po 1 miljonie 
1 na 500 tysięcy 
I na 400 tysięcy I 
1 na 100 tysięcy mkp. 
Weksle rżeczone untoważniam 
1 ostrzegam przed ich naby- 
ciem. 258.— 1 


chlopiec do 


Potrzebny Piere do 
sińska 104 u gospodarza. 


Potrzebna "eva, 


natychmiast 
do usług. vari dż: Połud- 
niowa 58 58, m. 183. 256—1 


Potrzebny robotnik do 


taśmowoj pi- 
ły drzewnej, umiejący sam lu- 
tować. Zgłaszać się: Pomor- 
ska 27 do (ioldsztajna. 253—1 


Potrzebne Azwaczki na 


robotą łatwą 
i dobrze płatną; zgłoszą sią do 
skwalni, Piotrkowska XM 104a, 
wajście z frostaj 

biurali- 


Początkująca EE 
tołiczka, pisząca na maszynach 
poszukujo posady: » Ľiuraiistkas 
Administracja. 


Retuszerka labo- 


rantka i uczeń (nta) 
do zakładu fotograficzne P ul, 
Główna I. 48, POTRZEB? 

TD utkowskiemug ET 
ŁY zam. przy uł. Rokicińskiej 
L. 65, ekrausiono numer od rowe- 
ril T 872. 

Tyrządnik " aajwiąkazej Insłytu- 
YV eji Łodzi, wdowiec, katolik, 
40 kilkoleśni ożemi się z pan- 
ną lub wdową do lat 35, nau- 
czycielką lub posiadająca wła- 
sne gospodarstwo, Muzykalne 
i rowerzystki pierwszeńalwo, 
„Wdowise* Administracja. 


agublono kartę powołania 
wydaną x P. K. 
imię Marjana Kulwaaa. 
"EE karta powołania, wy- 
dana przez P. K. U. Lódt— 
owiat na imię Kurowakiego 
prancisę ka. 3138—2 
iuuego inte- 
'/ powodu resu (lo sprze- 
dania dom drewniany z piekar- 
nią w dobrym stanie, dobrze 
prosperujący od li la! Wiado- 
imość na misjseu— Stoki, place 


NE SANA ul. Wesel- 
a L. 51 W, Adamczewski. 


260—1 


Łódź na 


FPrusjasd E. Redakter odpuwiedzialaj PA WEŁ URBANIAK, 


L 


